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d ś r n y  Ś l ą s k  -  d l a  P o l s k i !

0  Górny Ś lą sk u ' Dziedzino P iasta ! 
Trosko serdeczna Twojej Macierzy i 
Trwoga o los tw ój w  duszy jej wzrasta, 
L ćcz on a  wskutek modlitw twych wierzy, 
Z  całą nadzieją, z caią swą troską
h a  sprawiedliwość zdaje się Boską l

Staw mężnie czoło naprzeciw Niemca,
1 dcbądź w  walce sil twych ostatki, 
l  wiedz, że żaden wróg, ni rozjemca 

Już nie pozbawi cię twojej matki
l  nie rozerwie z Oiczyzną związku 

Powrócisz do nas —  powrócisz Siąsku l

-1 ftfei- il

zfączyn? się w mMci.
Kraków, 29 stycznia.

(n) W  dniu dzisiejszym w całej wekrzoś/onnj 
Rzeczypospolitej Polskie] rozpoczyna się ,,ty- 
dz,ień górnośląski'1, —  uroczysty tydzień pracy, 
Wysfików, myśli i ofiar całego narodu na w iel­
kie dzieło powrotu Górnego Ślą3ka ua łono 
Wspólnej Ojczyzny. •

Już tylko tygodnie, już tylko dnie dzielą nas 
9ji tej w ielkiej chwili, gdy wola Ludu Górno­
śląskiego przed całym światem zaświadczy, że 
Oófhiyj śląsk był, jest i będzie — polskimi

Największe to będzie, zaprawdę, zwycięstwo 
Polskości — jej ducha i  iej potęgi niespożytej 
~~ ten zbiorowy glus ludu, najbardziej w go- 
^*inie chwały Rzeczypospolitej zapomnianego, 
a dziś przez to może właśnie, po stuleciu kląsk, 
a Przy porno w nem odrodzeniu — przez cały 
b«r.ó.d najgłębiej ukochanego.

tTzed oczyma całego świata toczy się oto w 
®j chwili ta walka przedziwna, że biaciom naj 
-dzrńszym do złączenia w jedną rodzinę mu- 
H  być świadkami i arbitrami dalecy cudzo- 
leincy — Francuzi, Anglicy, Włosi, nawet Ja- 
-fifoycy. i
Nikt jednak w  Polsce nie wątpi, że ci cudz.o- 

1 bacy skłonią głowę przed przemożnym gło- 
Górnego Śląska, że żadne intrygi 600-1et- 

jA0*1 germańskich gnębi cieli ziemi śląskiej — 
potrafią zaprzeczyć taktom najoczywist­

s i 111, że ta ziemia śląska — to odwiecznie zje- 
a polska, odwiecznie piastowska!

Je^ii germańscy najeźdźcy w ciągu długiego 
panowania zdołali zniemczyć urzędy, 

Pr»ernczyć pozornie miasta, haindel, kapitał i 
j "  111 ysl, to przecież nie zniemczyli duszy lego 
bhs Co ctl0,dzi za, pługiem, co z oskardem zu- 
W t r i i i  Slę w czeluście kopalń i staje z mło- 
ł0 , Przy wieikich,kuźnicach. Tu wszystko by*- 
bytrfWSZe i i P 1 P °Ii3kie a to przecież rdzeń 

w teJ Polsce , ludowej, która do nowego 
^<ała dziś życia. ■

We ^ ^ ś lą z a c y  nie ulękną się tego, że dzisiaj 
HaV/V' ?jfrzj3 2 0 -nej Polsce nieprzyjaciele ióżne 
Otjj la ją przeszkody. Oni wiedzą., co to wroig. 

Hiedzą, jak trudno bywa z wrogiem wal- 
• 1 rozumieją, że do walki trzeba pizede- 

wolnych rąk, trzeba wolności i

swobody, trzeba państwowej, samorządnej nie­
podległości. •

W  złączeniu z Rzeczpospolitą  Polską znajdą 
właśnie tę podstawę, tę moc, tę ostoję do zyąia 
narodowego i niepodległego.

Sejm polski w Warszawie zagwarantował już 
braciom górnośląskim ich wewnętrzny, samo­
istny samorząd. A  majestat całej Rzeczypospo­
litej Polskiej, coraz potężniej rozkwitający na 
wschodzie Europyj zagwarantuje im wspólny 
z braćmi wszystkimi rozwój i dobrobyt.

Bo nie dla zysków, nie dla bogactw górno­
śląskich, —  jak piszą Niemcy. —  wyciąga dziś 
stołeczna. Warszawa swoje ręce bratnie ku O- 
polu, Bytomiowi, Królewskiej Hucie Mikoło­

wowi czy Mysłowicom. Tych bogactw Polska 
ma dużo. A le wyciąga je ku braciom rodzonym, 
którzy tylko w  oparciu i  w  złączeniu z Macie­
rzą znajdą naprawdę siłę i oparci* dla swojej 
pracy i swojej przy szłości.

N ic niaomu ni* zastąpi nigdy Ojczyzny. A  Oj­
czyzną dlą Górnego śląska jest Polska.

To też w tej uroczystej chw ili Tygodnia Gór­
nośląskiego który oa dzisiaj czcić będzie cala 
wielka, wskrzeszona i niepodległa Rzeczpospo- 
- ita, — zasyłamy drogim  Braciom Górnośląza­
kom jedno gorąca życzenie:

—  W ytrw ajcL 1 Głosujcie Jak jeden mąż za 
złączeniem się z Najjaśniejszą, Ludową Rzeczą- 
pospolitą Polską!

Ciem iesf. Ci. Slask dla Pclski, 
a dolska dla G ó?n ego  Slaska?

x rozumieją, 
A lk ie m

Kraków, 29 stycznia.
Nie jesteśmy wogóle imperyalistanu. Nasze 

Żądania terytoryalne nie skierowują się nigdy 
ku ziemiom obcym. Na wschodzie, czy zachodzie, 
żądamy tylko zwrócenia ńam naazej ojcowizny, 
•wydanej Polsce ziuoan Cźą pizeinocą 1 podstę­
pem. Jeżeli iaś w  żadnym wypadku nie można, 
choćby-' z: mdlą aozą słuszności,- kwesty.enow ać 
naszych postulatów', to już absurdem byłoby 
kwestyonoiwaiiie nu,szych praw do Góro Ślą.,aa 
czy też faktiu, że posiadanie tej dzielnicy jest dla 
Polski podstawową kwestyą życiową. Teren to 
elnograficznie czysto polski, a przytem ekono* 
micznie tak ważny, że tez  niego nasza struktu­
ra gospodarcza stałaby się ułomną i  Kaleką... 
Skupmy caią uwago na tej olbrzymiej domeaia 
dobytku narodowego, wykute] ręką śląskiego 
chłopa górnika, hutnika i  robctnW b Oa to, w y­
trwawszy w polskości, przez thugie wieki ucie- 
miężeń, niewoli i germaniaacyi, uprawiał i  u* 
przemy sio wiał krainę Slą-Jką, ocaliwszy zarazem 
nasze prawne do niej tytuły własności. On Spra­
wił, że na tej ziemi, gdzie od wieku XII. niem­
czyła się szlachta i mieszczaństwo, 80 procent 
indu pozoatalo rdzenni* poi aim. Brzóz 8 wie­
ków. topienia sił polskich dut h chłopa i robol* 
nika wytrwał w  kulturze n rodowej.

W  miarę utrwalania się organizacyi w ielko­
kapitalistycznej na Śląsku Kraj stawał się zdo­
byczą niemieckich magnatów przemysłowych, a 
chłop polski prolstaryzował się. Praw ic czwarta 
część ziem i była w posłaIGniu Lilku właścicieli 
majoratów, którzy jednocześnie zawładnęli naj­
pokaźniejszą część górnictwa.

Ogniwa średniej własności rolnej znikały. Ca* 
ie ogromne bogactwo kopalniane i przemysłowe 
znalazło się w rozporządzeniu obcego żywiołu. 
Miał on również w swych dłoniach administra- 
cyę germanizatorską. Rząd dopuszczał się wzglę­
dom, ludu nadużyć i  okrucieństw. Polskość by­
ła tępiona i  urzjjkadowana. Mowę polską wy­
parto z życia publicznego. I szkoła wynarada* 
wiat a. Chlc-p polski, małorolny i bezrolny, two- 
rzący 30 procent zaludnienia, musiał szukać z»- 
robKow w przedsiębiorstwie magnata i  kapitali­
sty, który równocześnie był germanizalorcm. 
Gdy obszar prz' myślowy przemienił dawne wsie 
ha wielkie osiedla, gćroiczo-fabryczne, włościan 
niu, przekształcony na górnika i hutnika, nie 
zdobyt dobrobytu. Niekiedy musiał wędrować 
nawet nad Ren, gdzie osiągnął zarobki lepsze. 
Na jego miejsce ukazv\vał się robotnik zo ś lą ­
ska austryackiego i z Galicyi Wschodniej Ala 
główna masa ludowa astala się | przystosowała 
d' nowej sirwk'uiy, Natomiast caiy personal 
techniczny ł nadzorczy w kopalniach, hutach i 
fabrykach rekrutował 'się z Niemców. Obok

chłopa ży li na Siąshu uórn/m tylko drobni rze- 
n ieślnicy polscy, garść małych kupców i  cząst­
ka mteligencyi. YYazytiko to tworzyło zwartą 
całość i  organizowano ®ię epoł.un. Inteligonojra 
krzewiła oświatę i  i.ru&iła S a r n o w ie p is a r z e  
indowi," redaktorzy gazet, duchowni, a póimiej 
organizatorowid ruciiu zawodowego i pt ii ty oz* 
jiego puinili miayę. naroac wą i, .spjłec/aą wśród 
luau, pókonywując wszelki* zapory ucisku, 
u d  Jauzj# pw. .kica więziono, prasę kneblowa­
no, Łnsly tucya zamykane lub ograniczano, z  kej, 
walki społeczność polska wyszła jeanak zw y« 
ętęśKO. RoboiniK, trzymany w kieszczach obcego 
kapitalizmu, zdubył wytrwałość i  umiejętność 
P-acy przez silę »s.moobronn^.

Ekonomicznie pokrzepił się po części pod 
ypływem rozwoju pizemytau. Przemogła też tiila 

liczebna, która w>kp ołat że Polacy są gospoda* 
wam i kraju.

Potęga przemysłu górnośląskiego spoczywa 
przedewszystkiem na przyrodzonych skarbach 
^emi. Tu znajduje eie najw ,ęksm  część boga­
ctwa węglowego Polski.

Zasoby rud ołowianych, cynku, galmanu, r u r  

dy żelaznej lip. tworzą olbrzymią wartość. Dzię­
k i tym skarbem, przemysł doskonalił snę j roz­
gałęział. Śląsk i taw i się krainą, zajmuj jcą 
pierwsze m'* jsce w  p rouukcyi w* :r chśw^atr a ej, 
W aitość wyiwórczości całej Śląska dochodziła 
przed |ną do 1 mil* rda 200 milionów, nie 
licząc w. to rolnictwo, orŁz zarobków handlo­
wych i  rzemieślniczych. DziA wartość ta jest 
wielokroć wyższa, jeżeli wziąć pod uwagę, io  
już w r. 1917 obliczano s#ir?a tylko produkcyę 
górniczo-hutniczą, żelazną i metalową na blisko 
1,659,000.000 marek, Przewyzka wywozu nad 
przywozem produktów i fabrykatów dawała 1 
m iliard mar; k.

Niemcy nary wali Śląsk perlą Prus (I). Pozo* 
stauic ona p<*rła w  skarbie narodowym naszego 
organizmu państwowego. Jesit to istomie ogrom 
dobytku, który wzmoże siiy gospodarcze tego 
organizmu.

Zaznaczymy jeszcze, że Śląsk Górny zajmuje 
13.230 Silójtelrów kwadr. Ogólną liczbę ludności 
spis z r. 1910 oznaczył na 2,207.981. Z tego Pola­
ków było 1,500.000, co stanowiło w przybliżeniu 
70 procent. Potem procent ten wzmógł się jesz­
cze. Ludność rolna,, jak już zaznaczyliśmy, two­
rzy około 30 procent. Robotników, zajętych w 
górnictwie, hutach i fabrykach było około 509 
tysięcy', robotników tylko w ielko-przemyskwych 
—  300.000. Górnik polski od najdawniejszych 
czasów pracował tu w  kopalniach i doprowadził 
swą zdolność wytwórczą do wysMdej doskona* 
łości.

Produkcya "'ęgla  na Ś.asku Górnym  wynosi-
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ła w  r. 1917 — 4? 031.150 łon. Ła two dratępńe za­
pasy węgla oceniano na 7 l  jedaą lra®cfą snflł.ti» 
dow lOn, Podług obliczeń kongresu naukowego 
iw Toronto (w Kanadzie) zapasy prawdopodobne 
stanowią, lca 8 miliardów. Czyni to 86 procent 
qałego zapasu wągl*h u  wartego w łtoiżach ziein 
polskich.

Przemyśl iiUtay Górnego śląska oMmoJi. 
wszystkie gałę®l® przemysłu żelaza | stali. Są
tu wielkie proce, huty hamernie, fabryki dru u, 
wyrobu maszyn, konstrukcji itp. Podczas wojny 
powstały oiorzymie fabryki broni. Wydoskona­
lenie przemysłu do&io na ogół do niepospoli­
tych rezultatów.

M t a ł Ł«z> obraz stosunków ludn. 1 gospodar­
czych stwierdza dowodnie, że G. Śląsk jest kra­
jem rdzenni® polskim, a przytem, i® Jego posia­
danie jest gospodarczą koniecinosctę dla Pclss*.

Z drugiej strony naieży zaznaczyć, że ponow­
ne złączenie Śląska z Polską, jest i  dla jego eOł  
woju ftkonomisaaeflo kwest” ® bytu. Warunki 
geograficzne 1 gesf oda roto 8® tego rodzaju, że 
los jego przemysłu uł»  leżnie ny jest od P®lski. 
Dopiero wczoraj cyiow«Il£tny w tej mierze nit- 
zw fk le  trafne uwagi min. Sapiehy, <w których

m. i. powiedział on: 
j u ż  przed wojną 40 procent zapotrzebowania 

węgla Polski w obecnych jej granicach pokry­
wane tyto przez Górny Śląsk; Polska 1 kraje 
ua wschód od niej położone Elanow-ły główno 
rynki zbytu dla śliskiej produkcyl przemysło­
wej, kić.ej warunki stały si® coraz cięższe w  
związku z państwem niemieekłem wobec rosną­
cej kcnkuiencyi zachodnich okręgów p?zemy* 
aiowyca, zn&czn o lepiej komumaacyjnlw i  po- 
spedarczo sytuow anych.

Dodać należy, że Polska stanowić tnoże rów­
nież żródlo drzewa dla kopalń górnośląskich. 
Wkońcu była i jest głównym dostawcą środków 
żywności a la. okręgów- przemysłowo górniczych 
Śląska Górnego. - “ i

Społeczeństwo nasze nie cofnie się przed ża- 
dtną ofiarą i żadnym wysiłkiem, aby przeproś 
wadzić Zvvydęsko walkę o starą piastowską 
dzielnicę. Nie damy, aby bracia, nasi wrócili pod 
jarzmo pruskie, niszczące ich narodowo, spo 
łeczuie i gospodarczo, nia,pozwolimy, aby gwał­
tem i fałszem okaieczono nasz organizm pań- 
6.m o wy i  żrąJjowano nam nasze najcenniejsze 
sk a rby.

Śląsk Górny- - pradziedziną Polski.
Kraków, 29 stycznia.

<Kr.) Czy Śląsk Górny Jest, istotnie polskim 
krajem, czy jako do Wkiego mamy niezaprze­
czone prawo, o tern wypowiedziała swój cąd 
statystyka, i  stwierdziła z caią stanowczością, 
ż® kraj ten. jM l organiczną cwroiclą Państwa 
Polskiego.

Poza statystyką? potwierdza prawa nasze do 
Śląska 1 hlŁiorya, W yroki jej ;ą  nieodwołalne, 
oparto na faktach od lat najdawniejszych reje­
strowanych.

Posłuchajmy, co m ówi bezwzględnie spra­
wiedliwa. niefałszic wiana historya.

Siwiesrdza ona przedewszj stfciem, że już na 
kilkaset lat ptzed rokiem 1000 mieszkali tu nasi 
przodkowie, ziemią uprawiali, wsie i minsm 
pobudowali, wiarą świętą zaprowadzili i zako­
rzenili, społejczne j Inn® urządzenia zorganizo­
wali. Gdy potem w 10 tym wieku powstało na­
reszcie wielki® nasodowe państwo polskie, obej­
mujące wszystkie ziem ie i ludy polskie, nasi 
polscy przodkowie górnośląscy do togo państwa 
SKw-az się przyłączyli. Śląsk stał się w  ten spo­
sób pr&wincyą państwa polskiego I był krajem 
czysto polskim, tak co do Swej ludności, jak i  
co do urządW i społecznych i państwowych.

W 12-tym wieku król polski, Bolesław III., 
podzielił państwo między Czterech swoich sy­
nów; Śląsk doetal się synowi najstarszemu; od 
niego pochodzą wazy cy późniejsi książęta ślą­
scy, Ale Śląsk pomimo ve&o, że miał osobnych 
książąt, należał nadal do państwa polskiego.

Dopiero w tym ciaai® zaczęli Niemcy z ob­
cych stron przychodzić pa ziemie polskie 1 o- 
siedlać się tu i ówdzio; przychodzili także na 
Śląsk, osobliwie w latach od J~0£ do 1300; na 
Śląsku Górnym jednak osiedliło się ich bar­
dzo mało i to przeważni® po miastach, jako 
rzemieślnicy i  kupcy.

Atoli było ich tu bardzo mato i dlatego Śląsk 
Górny pe<zo«Uł nadał krajem całkowicie pol­
skim. Uczony niemiecki, Karol Wejfthold. twier 
dzi, że Śląsk Górny byl w 15-tym wieku jeszcze 
całkiem polskim, z wyjątkiem pewnej (bardzo 
malej) części mleszkuńców miast, — W  15-tym 
wieku książęta górnośląscy byli Wszyscy do­
brymi Polakami, żenili się 2 księżniczkami poi* 
eklemi lub z córka tn i możnych rodów polskich, 
utrzym ywali z Polską, a osobliwi® także 3 kró­
lam i polskimi bardzo żywe j serdeczne stosun­
ki; z państwem ruenijeckiem nie Utrzymywano 
prawie żadnych sU-sunków; nawet język nie­
m iecki był tu pruwje cnikiem nieznany; naj* 
możniejszy książę górnośląski, Mikołaj lł .  Opol­
ski, Który umarł w roku 1497, ani mówić po 
niemiecku nie umiał, ani tego języka alowu 
nie rozumiał,

Popiera w rókd 174Ó Prusacy napadli ha 
Śląsk i gwałtem sobie ten kraj przywłaszczyli. 
Górnoślązacy nić Chcieli Się dostać pod jarzmo 
Prusaków i  Walckyli p?żcciw tiim ,.aie hiUSielł 
uledz przemocy. Zaledwie Piusacy objęli tu 
władzę, rozpoczęli żarsa germanizacyę kraju i 
wkikę przeciwko polskości, zaczęli ogłupiać 1 
okradać z polskości młodzież naszą w szkołach 
i  He wojsku, prześladowali polskość przez u- 
irędy, wprowadzali z różnych stron Niemców 
do nas, uciskali wszystko. Co polskie, a popie­
rali wszystko, co niemieckie.

Jednym z jaskrawych dowodów pierwotnej

polskości śląska jćst Jednak fakt, że Uczony 
podróżnik Żoellner z Berlina, który w roku 
I79J podróżował po Śląsku Góinvm, musiał so­
bie poszukać llómacza i z nim podróżować, po­
nieważ w jęzjku  niemieckim nie mógł się po 
wsiach nigdzie z ludnością ani słowa porozu­
mieć.

Czyż to molo wymowne, niedostatecznie prze­
konywujące?

Okelo po owy zeszłego wieku, po ICO latach 
geruia-uizacyt pruskiej, wsie górnośląski® (tak­
że w obwodzie przemysłowym) były nadal czy­
sto polskie, la k że  liczne miasta, jak Aiysiowi 
ce, Alikolów, Żory, Wodzisław, Pyskowice. To­

szek i t. a. były wtedy jeszcze prawie całkiem 
polskie; Bytem, Rybnik i niektóre inne miasta 
były przeważnie polskie.

Do dziś dnia stan posiadania jest n® Śląsku 
Górnym następujący;

Wsie rolniczo są wszędzie czysto polskie; 
wsie pizetnyslowe w okolicach kopalń, hut i 
fabryk są także polskie, z nieznaczną domie­
szką niemiecką. Miasta są już przeważni® 
-zniemczane i tytko k i l k a  miast niniejszych ma 
jeszcze przewagę polską. W ogólności jednak 
ludność polska na Śląsku Górnym ma. wielką 
przewagę liczebną; około dwie trzecie ludności 
S K l a d a  się z Polaków, a j e d n a  trzecia z N iem­
ców.
■ L ldnosć polska na Śląsku Gćrnym siedzi nA 

swojej własnej, odwiecznej ojcowiźnie, jest tu­
taj ludnością historyczną, zasiedziałe tu bez 
przerwy od co najmniej piętnastu wieków (we­
dług obliczeń niemieckich).

Tymczasem Niemcy górnośląscy składają się 
częściowo z prawdziwych Niemców, k<ó zy tu 
napłynęli, częściowo zaś z Polaków, niedawno 
zniemczonych. la  mieszanina, niemiecka nie 
ma tu u nas żadnej przeszłości historycznej po­
za sobą, nie ma też w sobie żadnego łącznika 
naturalnego i narodowego; trzyma, się razem 
tj lko pow ienchownie i sztucznie za pomocą 
jęzj ka niemieckiego. Nieuicy, pochodzący ze 
zgermanizowanych rodzin polskich, mówią 

prawie wszyscy także po polsku 1 dlatego łatwo 
mogą odpaść od Niemców i powrócić znow-u 
do narodowości polskiej, gdy dla polskości le­
psze i znośniejsze nastaną waiunki; już dzi­
siaj u wielu z nich odzywa się żywo sumienie 
i krew polska.

A 'zatem istnieją w ielkie i zasadnicze różnice 
między prawami polskiej a niemieckiej ludno­
ści do Śląska Górnego; ludność polska ma tu 
niezmiernie większe i naturalniejsze prawa, 
niż ludność niemiecka. To należy powiedzieć 
dzisiaj, gdy nam Niemcy zapizeczają nieomal 
wszelkich praw do Górnego ŚIą.ska i gdy naa 
pragną nadai w niewoli pruskiej zatrzymać...

IV
Wai&zuwa (tol. wd.). Korespondent „Kuryera 

Warszawskiego14 z Paryża telegrafuje: Osobi­
stość, mająca zupełny autorytet przemawiania 
o sprawie Śląska w kolach politycznych sprzy­
mierzeńców podczas zjazdu premierów, zeclicia 
la udzielić m i następujących ważnych infor- 
Łiacyj;

Na za chodzie sprawa Górnego Śląska uważa­
na jest za związaną nieioztrwalaie z® sprawą 
odszkodowania, francuskie jednak Sfery poli­
tyczna zdają tobie najzupełniej spraw®, że po- 
£06tawicnie ś ląsk j Górnego w rękach Nienńeo 
wziuOcmłaby ich opór co do wykonania p ra- f 
p a łó u  traktatu wezsr lsnicgo, Z drugiej strony ! 
te same sfery pizewidują* poważnie możliwość 
należenia na Rc-lskę pewnych zobowiązań, wy­
pływ jących z trakiatn wersalskiego, gdyby 
Śląsk Górny byl jej przyznany.

Pogłoski, jakoby istnieją możliwość rozstrzy­
gnięcia sprawy Górnegu Śląska bez plebiscytu, 
pochodzą z warszawskich kół liaausowych, ma 
jącjch stosunki z wysokienii sferami fincoSó- 
wcmi Niemiec. W  ?a ry iu  jednak mcziiwoćó la­
ka n*e jest wcale brana Pcd Uwagę. 4l

Zachodni świat fin iń^owy niepokoi się mo­
żliwością odbicia się spadku m aiki polskiej 
niikorzystni® na sytuacyi śląskiej, fc drugiej 
Wszaicże strony przypuszcza, że prawo autono­
m ii monetarnej na Śląsku, utliwalone przeż 
Sejm warszawski, mcglofoy za|. godzić t® obd-

rciponująca rzą lowi, aby po pomyślnym dla 
Polski plebiscycie zarząd kolei górnośląskich 
pozostał całkowicie w rękach wojewódz.t-wj gor 
nośląskjego. Rząd polskj. wyrażał swoją zgodą 
na tę propozycyę.

Po.acy gdańscy d!a plebiscytu 
górnośląskiego.

IZoreapu itd iincyu  tr/ m w a  ..G o iI m m ,

Co się tyczy stanowiska Londynu w sprawie 
śląska, tó mój informator oświadcza, że angiel­
skie kola polityczne u »v ż " ją  za bardzo niezrę­
czny mnnowi Niemiec, tiżaicioiajjicy wyp:&U? 
odszkodowania od pczóstav?ien’a śląska w rą* 
kaca nieus^eokicn, śdanewf ten reczcj zaszko- 
flzil Niemcom, Anglicy w j rtiżają Jawnie nieza­
dowolenie z tego niezręczitiego postawienia kwe 
eiyl przez Niemcy,

Co do sprawy żądania Niemiec, a b y  Korfsn* 
ty był usuiiilęl y ze Slffika, mój informator o- 
świadczą, że odezwa, ogłoszona przez Koi fan­
tem, a wzywająca do z-auiowatila spokoju i 
utrzymania ponsądktt na Śląsku, wywnrla do­
skonale wrażenie w Anglii i prżedruko\vnna 
była przez iększość dzienników aniglelslcich.

Zari&n a Gitncśiązakó^.

Gdańsk, 28 styczni®^
Polacy gaanscy nie chcą także pozostać dc®- 

czynni w walce o Górny Śląsk. Polska Naczel­
na ltada Ludowa, ov»a reprezentccya Polonii 
gdańskiej, czyni wielka® wy&iiki, aby wyszu­
kać z zalewu germ anizacji zahląkanycn tu Gór 
noślązaków. Jest ich znaczna liczha.

Pomimo słabej stosunkowo ag itac ji, p^yby- 
lo icli na pierwszo zebranie bandzo dużo. W ielu 
z nicli hic zna należycie języka polskiego, lecz 
za to duch jest zupełnie polski, a pairyotyzm 
ich większy jest, niż u wielu Lmych Polaków. 
Naczelna Rada Ludowa w Gdr.ńsku dobrze kie­
ruje agitacyą plebiscytową. Za Jej staraniem 
porozlepiano po ulicach Gclsńska odezwy w Ję­
zyku polskim i niemieckim. Niemcy dokłada­
ją wszelkich ®il, aby przeciwdziałać temu, u* 
rządzają przedstawienia, koncerty 1 wieczorki 
dla plebiscytówców i łączą ich w związki „IIcd' 
maistieue Obe>i«clilesior“ . P r iw ie  na każdej u- 
iicy można Ujrzeć kilka wielkich plaKatćw agi­
tacyjnych za przyłączenie Córucgo śląska do 
Niemiec,

£  U N I K .

D e sz c z e  w iosenne zm yją b a rw y  pruskie

Warszaw® (tel. wł.). P.;zez dwa ubiegłe dni 
bawiła w W arszawie delęgaćja górnośląska,

Pamiętani przed lat/ kilkunnst’ i. edv wieżdżało 
Sie ria. peron uwerca knlalowcsro Katowic. 
lub. innego miasta a irncśia ik icno —  to powterzcho- 
wttćniu obSBrw-atorowi m cało wvdew-ać śle. że zn«i* 
duje tle  w krniu c zu to  niomieckim, l ’ ikielhaiib1f 
żandarmów, napisy iiiemiai:kie( nm w* W ustach u- 
fzędników. konduktorów. portverów posłusraczV— 
Stempel pruski wszedzle i na \vszvstKicm \Vvstar 
tzv io  hdnak. bv hasfeżer prz\DVwa18cv z Polski HO* 
chylił się do któreg:oś z ..traeserów" 1 Drzyciaz.-nym 
griusein rzeki do Dolsku: ..proszę wziaść te Pakun­
k i1*, aby w odpowiedzi Cculv3źai:

Jo. 1o — niecł. idom.., — naturalnie wymówio­
ne również bardzo Cicho, bo za mówienie bo polsk® 
Krozilo natychmiast wydalenie ze si iżbv.

l'rusncv do mistrzostwa doprowadzili sztukę V°* 
kostow ailia wsz.ytskie«o barwami czatno-bialo-czcr*
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*'onemi, znpomrrrli iednnk. żę ożywcze deszcze wio- 
•fttne nałożone farbę zmywają. W iec cbociaż nod- 
c,HKnęli wszystko pod niemiecki strvchulec, choć 
®dt;lirali dzieciom polskim w  szkole nawet naukę 
Tfhg-ii w o.iczvstvm iezvku. choć szvldv sklepów 
*‘>v»zizalv wyłącznie najczystsza niemczyzna i choć 
hraeniilali Marchewkę na Marchenkaua. Koziołka 

Koschalek. Brzezinkę na Iiirken ‘ al —  n’e zdo­
łali zasypać ani nawet zamacić źródeł polskości 1) 1-  

Jhcycii w piastowskiej górnośląskie) ziemicy.
Jeżeli miasto udało sic —  pozornie przvnaimnie1 —  

*kermanizować. tak że z trudem wśród niernieckicli 
*klepów. szkól gazet. ,.Vereinów“ trzeba sic było 
doszukiwać polskich placówek kulturalnych i towa- 
rińskich —  to wieś górnośląską pozostała czysto 
ńulską.. W ytrwała, pomimo, że wyw ierała na nia 
Hucisk szkoła, gmina i  nierzadko kościół, jeśli dusz­
pasterzem bvł ksiądz __  centrowiec hakatysta.

ł ’rzeł)ogate pokłady czarnych dyamentów eksploa­
towali Niemcy dla siebie, ale serca górników pozc- 
klaly wierne Macierzy polskiej.
. —  Mól by runie ubił. gdybvch ja pedała, że ja 
Niemka — oświadczyła mi żona pewnego robotnika 
Rórnostaskiego.

1'rzez tyle, ty le łat —  duszeni żelazna pięścią
teuiońska __ w ytrw ali Górnoślązacy i  n.:e stali się
•J'uotncuiiii‘\

N ie zawioda —  i teraz!...
.Deszćzo wiosenno zntyja barwy pruskie, śladu z 

*>ich n;e pozostanie!... Jadwlna M.gowa.

BEZ

Górnego Śląska
Polska

n ie  b ę d z i e  p o t ę ż n a  i s z c z ę ś l i w a

Składajcie ofiary na p!ebiscyt!

Plebiscyt na Górnym Śląsku
Wymaga jedności i ofiarności całego

Teatr świetlny „U C IE C H A ", ulica Starowiślna 16.
Now ośćl Najwspanialszy film  wschodni cd czasu „Ulubienicy M aharadży"

PERŁA HAREMU
(Enis aidyeiis)

Romans młodej' turczynki. 6 części. Oryginalni 
zdjęcia Konstantynopola, Gałączu, litiiz-Kiosku. 
Wnęt.za pałaców i haramów tureckich. Wspaniała 

wystawa. Bajeczne zdjęcia.

Kino „Zaćhęta", Rynek główny, Pałac spiski: 

Nowość I Nowość I

LABI31YNT ŻYCIA
(Siedm grzechów Fiorencyi)

„Prom ień11, Poowala 6 :
Od dali

DLA CIEBIE, POLSKO!,.*
D ram at n a r o d o w y  w  / -m u  u ą t c ia d t .

nie w Muzeum Narodowem. przedstawienie „Betieem 
polskiego", wspólna wieczornica, koncert Jugosło­
wian w Teatrze Powszechnym w dniu 31. zwiedza­
nie miasta —  oto krótki szkic pobytu m iłych gości.

N AR OD U .
C zyś  zrobił co dla plebiscytu?

Chwila bieżącą.
K a l e n d a r z y k :

Fianciszka Salezego

f lieM tj sccyaliści przeciw sstiafccfi k o n i
„Voi*AQerts" występuje przeciw zamiarom so- 

cyalizacyi kopalni węgla, ponieważ zdaniem kół 
robotniczych i partyj socyalistycznych nie może 
to przy czy mć się do po a iększenra produlecyi.

• O j i t e i  jraitiajcia pdtiw to lat.
Czec,k ’e B :‘.:ro prasowe donosi: l-liszpańscy so 

cyadsci. którzy powrócili przed kilku dniami 
z Moskwy, poda;# zajmujące infonuacye, jakich 
im  udzielił Len.n, który oświadczył, że bolsze­
wicy mgdy uie gicsili swobody i wolności, lecz 
utworzyli dyktaturę prole.aryatu, która jest 
dyktatur# mtuejsiosci. Boniew az rosyjscy cbiopt 
nie s# proletarj uasza mi i nie maj# z robotnika.

zakładów przemysłowych i  przedsiębiorstw robót 
publicznych. abv celem uzyskania przydziału dodat- 

j Uowych racy i żywności dla robotnikow na miesiąc 
marzec 1421 roku. zgiositi wszelkie zmiany iakie 

; od ostatniego zgłoszenia zaszły w ich personalu ro­
botniczym wskutek przybytku i ubytku pracują­
cych, ptdając odnośnie do każdego uowoprzviętego 

1 lub ubyłego pracowu.ka im ię i-nazwisko, zatrudaie- 
uio i  adres mieszkania. W ykazy te potwierdzone 
p r/czw łaściw ego Komisarza obwodowego i  Kasę 
chorych należy złożyć w W ydziale l i i .  c Magistratu 
ofic. I. p. N r drzw i 27 w dniach 31 sLyczuim 1. 3 i  
4 lutego tir. w godzinach od U— 1 wNboludnie. F ia - 
conawcy. którzy dotychczas nie zgłosili swych pra­
cowników do dodatkowej anrowizacyi maia również 
w powyższym celu przedłożyć odpowiednio potwier­
dzone imienne wykazy pracowników w oznaczonym 
wyżej terminie. Późniejsze zgłoszenia bezwarunko­
wo nie by da uyyzglcdnione.

O STATN I W YSTĘ P KAZ. KAM IŃSXIEGO W  
„M A N D A R YN IE  W U " W  BAGATELI. Dziś sobota 
iłił ostatni wysicp Kaz. Kamińskiego w ..Mandary- 
nie VYu\ W przygotowaniu „Bogaty wujaszck“  ko- 
medya 4-aktowa KaiIw eisa  z gościnnym występem 
Kuz. Kamiuskiego w świetnej kreacyi hr. Waldhofa. 

m i m c  wspólnego, b ę d z ie 'w y k o n y w a ń #  nad ni- Prem iera odbędzie sie w .poniedziałek 31. Sprzedaż 
m i d yk ta tu ra  m n ie jszośc i t a *  długo, dopók i się

tiw.

W schód slonca: 8 20. 

Zachód słońca: 5 27.

Sobota

29
Stycznia

D ługość dnia: 8 48.

T E A T R  IM  J U L IU S Z A  S L O W A L n .ii.u iJ
?°bo(a. „Amazonka1* (Nowość|>

Udziela l i  rano: ..Koncert symfoniczny* 
Bopolouuiu: „Uetleem polskie".
W ieczór: „Amazonka".

T Ł A  TH „B A G A T E L A ”
j^bota: „Mandaryn \Vu“ . 

t tu n la  popoi.: Dwoika łiultajska**. 
ń teczor: ..Dwójka ńuttaiska".

SoLc
T E A T R  P u W  Sk L C H N Y

^°ta popot.: ..Intryga i Miłość".
^ v'teczór. ..Maior uiaaów ‘

‘ i.dzK-ia popot.: „Za uuwuych dobrych czasów” * wj

°ńota.

‘ eeżor: „Maz z grzeczności’*.

O P E R E T K A  w  k u w o ś c l a c h

„Szuiona hrabianka’*.
Ni^(|>Rodz. lt-te i: „Noc IMtusia**, 

uzie ,a popoł.: „DziewczęVyj I   _______ .... z ilolandyi*1
J-U’ ł 'c-czor- „Prym as cyganów” .
\\/'^działek; „DUiiia w gronostajach’*.

1<-'k; „Dziewczę z lło iandyi".
‘ KLa d y w  d o m u  a r t y s t ó w  '*»lae <w Oaehni

kroknwskieoo Zwlnrka literatów
„ -  II. Rostworowski: „W p ływ  wojny no
s'rchike człowieka” , cz. II.

Lł LG iu m  W YKŁADÓW  NAUKOW YCH (RYNEK 
GŁÓWNY L IN IA  A B L S9L.

, ota. 
ilusir“

(z o dr Józef Reiss: „Twórczość Schuberta**
muz.).

Fuji
—  o —

‘w i e  be l mui Ga:erHieso U M e w a .
<H''L i «Jak nam donoszą, w niedzielę wieczorem przy- 

nego Generalny Delegat dr Gałecki, 
i * "  poniedziałek o godzinie 3 popołudniu 

. c będzie audyenesi w gmachu starostwa.
— «  —

W> Jugosłowianie w Krakowie.
nów.

d\vH,'szaw'vr° CLe do swei ° i czvznv- po odwiedzeniu

tr^w u
tbltna i Lwowa zatrzymuje sta na 

v pobyt w Krakowie światowej sławy ju-
z rektora-chór akademicki „Mladost'

*lii'ycteĆ7bUC2'Jlni na C7ele‘ y|aW , . ' ka ta odby wa sie pod ecida naszego Min,mi •» * » W t* ii ii-PŁł u
Tańscy panicznych, a w Krakowie będą iogosło-

śr,; akademiev gośćmi prezydyum miasta
ew ..Rr-hr."

buiśzcyyikom  n ie podporządku ję . L en iu  ośw iad ­
czy ł że zdan iem  jego  era d yk ta tu ry  proie>arya 
tu  poirwta con a jm m ej c zte rd z ieśc i la t.

—  o  o o —
FE D U TA  PRASY. i'rzvgo(ow ania  do urzndzonta 

reduty prasy, która jak wiadomo odbędzie sie dnia 
1 lutego w gmachu teatru im. Sloytackiego dobie- 

l gaia końca. Gało wnętrze gmachu teatralnego zo­
stanie odpowiednio aduutowanę, Wczoraj odbyyyaly 
się próby świetlne, które wypadły doskonało. Na 
głównego aranżera upatrzony został bal et mistrz cie- 
sz'H-y się w  Krakowie ogromna -popularnością'. 'Uufot 
będzie dobry i tani dia tego. że panie komitetowa 
wzięły go we \vlusuv zarząd, a matervułów dostai- 
cza im konsum dziennikarski. Sprzedaż biletów od­
bywać się będzie jeszcze do wtorku w lokalu redak- 
cyl „Czasu" przy ul. św. Tomasza 32, a we wtorek 
w dzień reduty przy kasie. Dziś t w poniedzial k 
od 11 do 1”30 a w niedzielę od I I  do 1 w poi i dnie. 
we wtorek zas przez, cały dziuń. Osoby, które zamó­
wiły Joze a dotychczas biletów Dte potliełv zechcą 
je podiać do niedzieli, gdyż w poniedziałek niepo- 
diete loże zostar.a mnvm zgłaszającym sie sprze­
dane.

POW RÓT JEŃCÓW Z N IE W O LI BOLSZEW IC­
KIEJ. Wczoraj odbyło się w Magistracie posiedzenie 
w sprawia ukonstytuowania obywatelskiego komi­
tetu ..Pomocy iencom” w Krakowie. Posiedzeniu, 
w  którem udział wzięli repidezntanci mieiesow ych 

l władz oraz instytucyj przewodniczył wiceprezvdent 
< Itodo Po referacie br. Krtizo, uchwalono utworzyć 

komitet ścisły oraz sześć sekcyj. f 'o  dyskusyi u- 
j chwalono prosić do współpracy szereg osobistości 
i znanych z chętnej i wypróbowanej rracv we wszy- 

stk.ch przedsięwzięciach, maiacych doYiiosłe spole- 
' czrio-narodowe znaczenie. Konstytuujące posiedzenie 
i poszczególnych sekcyi odbedzie sie w pierwszych 
! dniach przyszłego tygodnia.
J W  SPR A W IE  TELEGRAM ÓW  ZAGRANICZNYCH.
1 W  mysi artykułu 12-ao regulaminu rnindzvnar. przy- 
l sługuje nadawcy telegramu do Trancyi przesiać te­

legram  a) przez Prace b> lub przez Niemcy zaś do 
W ie lk ie j Brytanii al przez Niemcy, bi C.zecfio.slo*a- 
cyr —  Prancyę c) lub Austręe— Szwaicaryę. W tym 
celu nadawca we yvtasnvm interesie winien zawsze 
oznaczać doktaunie. która z podanych dróg telegram 
kierować naieży. W teicgramaclt zaeuropejskich 
(A lg ie r  .Azory. Fereu. Maroko. Maurvtanio. Senegal, 
T iypolls. lunis. W yspy Kanaryjskie’) należy w teie- 

i gram ie również wymienić zawsze drogę a miano wi­
eje: 1) do AlTykl i A zv i via Kasteru. 2) do Afnervki 

północnej, środkowej i Indvi Zacliodnich (patrz 
Tary fa  zagr.. Am eryka noz. 1. 2. 3) via Antrlo lub 
W estcia Union. 31 do Ameryki południowe) via 
Madeira. 41 do Oceanii: al Tanrting. Lidii. N o » e  Ile- 
brydy. Norfolk, Samoa i Tonaa via Paciffio. b) lla - 
wai. M idwey via San Krancisko, cj inne kraje i w y­
spy Oceanii v ia  liasteru.

PO ZW O LE N IA  NA PRO W AEZEN IE  ROZMÓW 
TEI.EPOŃTCZNYCH z W iedniem i Czechosłowacva 
dla krakowskich abonentów włączonych do krakow 
skiei centrali udzie.a kierownik wojskowego dozoru 
korespondencyi. urzęduiacv w- gmachu głównej po­
czty *1 d. klatka schodowa cd strażnicy.

PODW YŻSZENIE G FŁATY  TELEGRAFICZNEJ. 
Ministerstwo kolei żelaznych w  związku z podwyż­
szona oJ 15 grudnia ub. r. taryfa telegraficzna 
(D 2 . U. M. P. i T. 33 z r. 1i>20) podwyższyło dodat­
kowa opłatę, przewidziana w art. a urnowy zawartej 
między Ministerstwem Poczt i Telegrafów  a M ini- 
sierstwem Kolei żelaznych z dnia 3d sierpnia 1313, 
(I)z. U. M. I ’ , i T. Nr. l j .  poz. 3 z r. lblDi. za tele- 
gramy nadawane na tych stacvacli koletowych, któ­
ro leża w miejscowościach posiadających pańsuyo. 
we urzędy telegraficzrlę, na 40 fen. od stówa — nie-

bilctów rozpoczęta.

i  zależnie od optat upalonyc^_l_arvfaJ^lPSraficznm
W  SPR A W IE  EE PU TATÓ W  ROBOTNICZYCH.

„NOC F lK U Ś fA “. Dziś w  sobotę o godz 11 w nocy 
występ Lrsteiua Pikusia, Pa wińsk iej. Otskiej i tto- 
ginsktej. Beszta biletów do nabycia u Ituduickiego 
Lm ia A - U  l i .

JUGOSŁOW IAŃSKI CHÓR AK AD EM IC K I „M LA- 
DOST“ , złożony z 60 osób. wystani w nrzeieździe z 
\\ arszawy z jedy nym koncertem w poniedziałek dn. 
31 bnt. w Mim. Teatrze Powszechnym. W ' koncercie 
współdziałać fcędzte świetny tenor Operv Zagizeb- 
Bnicj lyon im ir Jerelin. oraz znany muzyk Antoni 
Dobiom ć jako dyrygent. Bilety na ten jedyny kon­
cert 9# do nabycia od soboty ti. od 2.4 bm. u J. Ru­
dnickiego. L in ia A — B 44.

„CZW ARTEK*’ TO W A R ZYSK I w Klubie artystów 
odbędzie się dzisiaj w sobole o a&dz. 10 wieczór. 
Wstęp tylko dla członków i wprowadzonych gości 
do godziny 12.

K RAK O W SK IE  TO W AR ZYSTW O  ŚPIE W AC K IE  
„ECHO'* ouśpiewa w pełnym komplecie pod batutą 
swojego Dyrektora art. Bul. W allek-Waiewskiego, 
dma 30 stycznia br. w kościele Najświętszej M aryi 
Panny o godz. 12 w południe szereg koiend kompo­
zytorów polskich.

DRUGI R AU T Z TAŃ C AM I urządza K. S Cracovla 
w  salach Kasyna wojskowego we czwartek dnia 3 
lutego, ttad którym protektorat obieli J W P P .  gene- 
rulostwo Symouowie. Zaproszenia wvdaje się co­
dziennie w Kasynie woiskowem od godz G—8 wieczo 
rem na parterze. Za K. 8. Cracovia dr Cetnaro-vskL

ODCZYT. „O użytkowaniu energii wodnej" wygło­
si odczyt p. inż. liugieniusz Tor w  Muzeum przemy- 
ńtowem im. dra A. Baranieckiego, dnia 29 stycznia 
br ti. w soboto o godzinie 7 wieczorem.

O TWÓRCZOŚCI KOMPOZYTORSKIEJ ŚP. W Ł . 
ŻELEŃSKlECO wygłosi prelekeyę w poniedziałek 
prof. Bot. V\ alewski w Domu artystów (plac św. 
Ducha) staraniem ZyyiązJku literatów Prelekcye ilu­
strują muzyką, art. oper. A. Zbigniewiczów-na i art. 
oper A. Mazanek

IL  W Y rył-AI» K. H. ROSTW OROW SKIEGO z cy­
k lu - „VYplvw wojny na psychikę człow ieka" odbę­
dzie sie dziś (sobota) o godz. 8 wiecz. staraniem 
Związku literatów w Domu artyrstów plac św. Ducha.

(T ) W YK R YC IE  W SPÓ LN IKÓ W  ZW OLIŃSKICH. 
W związku z aresztowaniem szaiki włamywaczy 
Zwolińskich o którem -przed kilku dniami donosi­
liśmy — organa policyjne przychwyciły niejakiego 
Gustawa Szczecińskiego i Marye Światlów podej­
rzanych o współudział wo włamaniach popełnianych 
ze Zwolińskimi.

CH AM ATO R K A  W IK TU AŁÓ W . Onegdai zaare­
sztowano 30 letnia służącą Agule Białek, która słu­
żąc u n. Dantela Itittermana przy ul. SłowarKiego 
kradła mu sysjemaiycznie wiktuały. Szkoda wynoed 
około 10 tvsiecv marek.

(T ł AR E SZTO W AN iE  ZNANEGO W Ł A M Y W A ­
CZA. Wczoraj organom policyjnym  udało sie schwy­
tać znanego z kronik policyjnych Alfreda P iotrow i­
cza przy włamaniu się na strych Salomei Ulrich zam. 
przy ul. Karmelickiej 35. sknd usiłował zabrać bie­
liznę wartości 6 tysięcy marek Prócz innvch kra­
dzieży ma on na sumieniu kradzież wielkiej ilości 
drobiu na szkodę p. Kozia przy ul. W olskiej.

GÓRNOŚLĄSKI NUMER ..SZCZUTKA*’ już uka. 
zal sie w druku i zawiera szereg utworów satyrycz­
nych wierszem i proza, dowcipów i anegdot aktu­
alnych. wesołych historyjek, pysznych rysunków 1 
tlustracvi. Zwracata uwaga ..światła i cierne” Flanr- 
tn. znakomite uwagi satyryczne Dt. „Nem ezis” , we­
sołe dzieie stu rubli** itd

. _ ł* ” '*■** ** ' -----— _     ------------
tŁa^tąpi 30 bm. rano. Oficyalne powitar- i Magi^U-at wzywa właścicieli wzelecinie kierowników
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Na czwartkowem posiedzeniu Sejmu wygłosił 
prez. min. W itos następujące ezpose: °  1 

W  PRZEDEDNIU U lE L K iC H  
R O ŻS Iu ZYG N ipć.

Z upływem 2 lat od zwołania Sejmu Ustawo­
dawczego przychodzi ostatni i  najważniejszy o- 
kres jego piacy.

Dokończenie ohrad nad konstytucyą Rzpllej i 
je j uchwalenie nada trwała formę prawną, pań- 
siia\owemu życiu Polaki. Ustawy o ustroju 
w ładz i o orgamzacyi służby państwowej stwo­
rzą prawne podstawy, na których oprze się sta* 
nowisko i zakres działania organów powoła­
nych do występowania w  im ieniu państwa. 
Prócz tych ściśle określonych zadań staną przed 
tym Sejmem inne wielkie 1 decydującej wagi 
zadania.

Sposób rozwiązania tych zadań rozstrzygać 
będzie, w jakim  aropniu Polska zdoła wypełnić 
swoje niewątpliwie na szeroką miarę zakreślo­
ne, jasne dzisiaj zarówno dla naszych przyja­
ciół, jak i dla naszych wrogów, przeznaczenie 
dziejowe. Mam na myśli Litwę, trwały pokój “a 
Wschodzie, skftfstalizowiauie w wyrazn® i pew­
ne kształty naszych przyjaźni i naszych są> 
aiedztw, aby całość tych stosunków stata się je­
dną więcej gwarancyą światowego pokoju; my­
ślę wreszcie o ziemi górnośląskiej, przechodzą­
cej osta.mie —  da Bóg — wstrząśnie ora potężne­
go narodowego odruchu, który ma ją  doprowa* 
idizić do Polskiej Macierzy.

Druga ich część — to konieczność przetrwania 
i  wybrnięcia z katastrof gospodarczych, w ja­
kie wtrąciła kraj najprzód światowa wojna, któ­
rej Polska — co zmuszeni jesteśmy głośno i sta­
le przypom inać światu — była najdłużej i uaj- 
ckropniej po Francyi i Belgii domkniętym tere* 
nem, a potem niszcząca wojna z Kosyą sowiecką.

OBECNY STAN RZECZY.
Aby dać (Wysokiemu Sejmowi i społeczeństwu 

rzeczywisty obraz tych podstawowych dla Pol­
ski zagadnień i umożliwić porachowanie sił, z 
jakiem i naród wobec nich staje, rząd przedsta­
w ia przedewszystkiem obecny st®n powierzo­
nych rau spraw publicznych, a potem piany 
działania na najhUzęzą metę, oraz warunki nie­
zbędne ula zrealizowania tych plonów.

Aby należycie ocenić pracę, jaka w ostatnim 
czasie, mimo wszystko, dokonana została, trzeba 
sobie uprzytomnić, że zaledwie parę miesięcy 
minęło od czasu, kiedy pod murarnl Warszawy 
rozbrzmiewał huk dział nieprzyjacielskich, gro* 
źny dla stolicy, złowróżbny dla bytu państwa. 
Na tein dopiero tle suma wysiłków narodu na­
biera odpowdedniej wyrazistości.

DEMO BI LIZ AC YA,
Przechodząc kolejno najważniejsze dizfały ad-

minUtracyi państwowej, zaczynam od akcyi 
dernobiliza-cyjnej. Zakończenie działań w ojen­
nych pozwoliło na wdrożenie demobilizacyi na 
szeroką skalę Program demobilizacyi jest pro* 
graniem przejściowym aż do wiosny r. b., w 
którym to czasie przystąpić będzie można do 
osta teczn ego  ustalenia pokojowego stanu armii. 
DeinobUizacya obejmie przeszło 6 0  proc. żołnie­
rzy, z czego większa część jest już zwolniona. 
Stan oficerów zmniejszy ślę o 23 proc., licząc 
w tern także znaczną liczbę oficerów, którzy 
przekroczyli wiek przepisany. Ponad 50.009 k°n i 
ulegnie demOiypzccyi 1 zostanie oddanych do 
użytku rolnikom. Celem skoordynowania dzia­
łalności został powołany do życia międzymini- 
s.eryałny komitet do spraw demobilizacyi.

REORGANIZACYA ARMII.
Prace nad reorganizacyą armii są w pełnym 

•tok u. W  najbliższym czasie p. minister wojny 
przedstawi przewodniczącym klubów i komiśyj 
wojskowej plan reorg-smizacyi i program prac 
ustawodawczych w tym zakresie. Pokój ryski 
oraz ustaipnie granic państwa umożliw i również 
ostateczne ustalenie organizacyi armii i je j roz* 
miarów.

ULEPSZENIE ADKINISTRACYI.
Nieustającą troską i pracą rządu jest i będzi£ 

ulepszenie naszej administracyi w  kierunku o- 
siąBnięGia sprawiedliwego j bezstronnego, ale je 
dnocze^n>c sprężystego aparatu państwowego.
Kardynalnęm zadaniem administracyi poetycz­
nej jest zapewnienie wewnątrz bezpieczeństwa 
obywanelom i państwu oraz ściślego przestrze­
gania preiwa.

Pomimo znacznych trudności w doborze i wy* 
szkoleniu ludzi i  zadań na wielkich zrujnow a-

min. Witosa:
&  —  a .  1 .3  1

nych wojną terenach wscnodnich praca posuwa 
się naprzód ■—* r ‘ r “

Z dniem 1 marca r. b. trzy nu we wojewódz- 
twa: .Wołyńskie, Poleskie i Nowogródzkie zacz­
ną już prawidłowo funkeyonować. Dla Małopol­
ski prowadzone są prace pirzygotowawcze w kie* 
runku zniesienia delegatury rządu i  rozpoczę­
cia działalności czterech województw Małopol­
ski.

Adminlstmcya walczy u nas ciągle jeszcze z 
największeini trudnościami, jakie otrzymała w 
spadku po zaborach i zaborcach. Brak wykwa­
lifikowanych sil doprowadził do nadmiaru sil 

■ niewykwalifikowanych. Podejmuje się też 
wszechstronny energiczne wysiłki, aiżeby usunąć 
daleko idące niedomagania, a więc przedewszy 
stkiem nadmiar urzędników, małą często obo* 
wiązkowość, niewystarczające zrozumienie in­
teresu państwowego, braki, wynikające z niedo­
statecznego poczucia wagi obowiązków publicz­
nych. Poprawa się zaczęła.

Bząd jest pewien, że ogromna większość pra­
cowników państwowych rozumie należycie in« 
teneye Sejmu i  Rządu. Z drugiej strony Rząd 
nie zgodzi się na żadne wystąpie-iAa funkeyona- 
ryuszy państwowych, któreby temn interesami 
państwa zagrażały, albo. go wprost necowaty.

ONIF1BACYA B. DZIELNICY PRUSKIEJ.
W  dziale adminislracyi wewnętrznej Rząd 

dąży do jej ujednostajnienia na wszystkich zie- 
nirsch Rzeczypospolitej. Stojąc na gruncie u- 
chwaly Sejmu, Rząd zdąża konsekwentnie do 
ostatecznego przeprowadzenia ścisłego zjedno­
czenia b. dzie łjicy  pruskiej z Innem! dzieła-ca*
mi państwa.

Cala uświadomiona część narodu pragnie ro­
zumnej docomrał izacyi państwa, która nie na­
ruszy jego sił i powagi na zewnątrz i która nie 
osłabi w niczem jego adołnośti zapewnienia 
wszechstronnego gospodarczego rozwoju. Roz­
budowa samorządu, wyposażenie go w potrzeb­
ne środki działania, będą jednera z najpilniej* 
szych i najpiękniejszych ziadań naszego ustawo­
dawstwa. Możliwe to będzie jednak, g d y  Polska 
naprawdę będzie zjednoczona.
OSZCZĘDNOŚCI W  WYDATKACH PAŃSTWA.

* Rząd zmniejszył wydatki państwowe w roz- 
! maiiycb gałęziach. Taik więc: wydatki na woj­

sko zredukowano w grudniu do 3 i  pół miliar­
da, na placówkach zegranlcznych oszczędzono 
5 1 pół miliona franków rocznie. W  zatwierdzo* 
nych dotąd przez Radę ministrów statutach or­
ganizacyjnych 5 minisiteryów ilość 25 sekcyj 
zredukowano do 19 departamentów, a ilość wy­
działów ze 103 do 80. Dyrekcya żeglugi państwo­
we] przejdzie w ręce konsoreyum prywatnego 
z udziałem i pod nadżorem Rządu. Wszystko to,

j/poza oszczędnościami w wydatkach rzeczowych, 
/  powinno dać zmniejszenie etatów do 30 proc. 
" liczby, podanych w  preliminarzu na rok 1920. 

Likwidaęya państwowego urzędu eksportu drze­
wa zakończoną zostanie do dnia 1 lutego 1921 r. 
Likwijaęya względnie rcozganizacya G. U. Z. 
A. jest na ukończeniu. Postanowioną jest reor* 
ganizacya państwowego urzędu węglowego w 

j kierunku zmniejszenia ingerencyi Rządu w  po- 
j wyższych sprawach. Z dniem 1 tyc zn ia  1021 r. 

zniesioną została Dyrekcya monopolu spirytu­
sowego; agendy je j objął W ydział spirytusowy 
sekcyi spirytusowej min. skarbu. Główny Urząd 
przywozu i  wywozu, od dnia 1 grudnia 1920 r. 
funkcjonuje w nowej orgamzacyi. Puzapp pod­
lega obecnie likwidacyi. Przemysłem tultowym  
Rząd spetyadnie się zajmie.

STAN KOLEJNICTWA.
Stan obecny linij kolejowych odczuwa jeszcze

l następstwa inwazyi bolszewickiej. Zniszczeniu
* ulegij w niniejszym lub większym stopniu linie 

w dyrekcyach: wileńskiej, radomskiej, stanisla- 
wo.Mśkiej i lwowskiej, a częściowo warszawskiej 
i gdańskiej, które zostały o tyle naprawione, że 
może się na nich odbywać ruch prawidłowy. 
Oprócz tego przekuto naponról na tor normal­
ny poprzekuwane przez bolszewików na szero 
kio linie przeszło 3.000 kur.

Państwo Polskie przejęło po zaborcach tabor 
ilościowa zupełnie niewspółmierny da potrzeb
gospodarczych kraju. Opracowany na początku 
roku 1919 program inw estycyj taboru musiał 
obecnie, wobec trudności iubycia teęoż taboru 
na nowo być pnzejrzany i opracowany. Uwzglę­
dniając zużywanie się stale taboru, powinno 
cciern umożliwienia racjonalnej gospodarki. —

pizynywsc corocznie Koiejcm polskim 400 paro­
wozów, 785 wagonów osobowych i 8000 wrag°‘ 
nów towarowych. Na poczet obliczonego m ini­
malnego zapotrzebowania minjsteryum kolei 
żelaznych mogło nabyć zaledwie stosunkowo 
bardzo drobną ilość taboru.

Zwróciliśmy się do Ameuyki, z którą obecnie 
toczą się pertraktacye o nabycie większej ila­
ści parowozów i wago«6w dia Polski, dotąd je­
szcze nie skończone. Z  Europy w drugieni pół­
roczu 1920 r. otrzymaliśmy tylko 10 parow ozów , 
a z Am eryki 150 parowozów. Z z a m ó w i  nych 
przeszło 50CO wagonów towarowych, vv tem o- 
kolo 250 w kraju — otrzymaliśmy 4.250 z Ame­
ryki, z których oddano już 1200 do użytku oraz 
83 wagony z wytwórni krajowych. Stan taboru 
jest niezadowalający i wszelkim i sposooami, 
ponosząc naw et wielkie ofiary, dążyć musimy 
do tego uzupełnienia. Jedną z dróg nabycia jfcs* 
zakupno w drodze rekompensat za produkty, 
które eksportować musimy, a dalej podniesie- 

j n.1,3 produkcji krajowej parowozów i wagonów.
J Dotąd powstały, przy współudziale i pom>cy 

zcądu, dwie f a bzy ki parowozów, a opiócz tego 
j powstało, względnie uruchomione zesia o k'.lka 
i fabryk wagonów. Oprócz tego dążymy do urn- 
“chomieinia i  zakładania w kraju wwsz.ta!óW 
naprawy taborów.

; Z repaztycyi mauiy otrzymać od Niemców ** 
najbliższych miesiącach przypadające na bylJ 

j zabór pruski, według dotychczasowych otRczcń 
480 parowozów, 1.450 wagonów osobowych i 
11.508 wagonów towarowych.
SPRAWY ROLNICTWA I REFORMY ROLNEJ.

W  dziale rolnictwa najbliższe i niezwykle wA 
żne zadanie państwa obejmuje podnieś eme pr° 
dukcyi rolnej, a fi> z jednej strony przez usu­
wanie ingerencyi państwa w dziedzinie pro du­
kcyi gospodarczej; z drugiej strony da =>ię dźwi­
gnąć produkcyę tylko przez kontynuowanie z® 
strony państwa bezpośredniej, dostatecznej P®* 
macy rolnej, w szczególności dia okolic,' zniss- 

„czonyth wojną.
W gospodarstwie leśnem w kilku latach naj­

bliższych musimy dbać o wzmożenie eksploała- 
,cyi lasów, chociażby kosztem osłabienia ich wy­
dajności na szereg lat następnych. W  rdaiini* 

i sliacyi lasów państwowych następu stcpniow3i 
coraz dalsza decenlisdizacya i zbliżanie, jej,, d° 
charakteru przedsiębiorstwa na wzór przeo&ię' 
bioibtw prywatnych.

W  ścisłym związku z rolnictwem jest kwe- 
stya odbudowy zniszczonych wskutek działań 
wojennych gospodarstw.

Główny Urząd ziemski urzeczywistnia z w isi' 
kim mozołem, ale nie bez widocznych realnvcb 
wyników, reformę rolną. Dotychczas działa 13 
okręgowych urzędów, na terenie których powo­
łane w b. Kongresówce 83 powiatowe u.zędy 
ziemskie i  na terenie Małopolski 30. W  stadyum 
oigai.iz.acyi — i okręgowy urząd ziemski w Po' 
znaniu, z nieustaloną jeszcze liczbą powiato­
wych urzędów ziemskich. Na kreroch wschod­
nich w związku z przepiowadzearem refazmY 
rolnej, oraz ustawę o nadeuiu ziem i żołnie:z'"itn 
wykonanie której p®wienono Głównemu Urzę­
dowi ziemskiemu, już w n jb l’żsxym czacie bę­
dę powołane 3 Okręgowe urzędy ziemskie, v\ra>z 
z 22 powiatowym i urzędami ziemskimi. Przy 
wykonaniu reformy rolnej przeprowadza r z ł "  
zasadnicze uregulowanie parcel a cy i prywatnej 
w  sposób, któryby zapewni! istoine uniemozB' 
■winie omijania zasad reformy rolnej. Prace re­
gulacyjne i  parcelacyjne objęły już sstki tysiS' 
cy m°rgów.

APROWIZACYA.
Wobec nieza/dawalających urodzajów ir r ^  

szlorocznych, nieobsiania w ielkiej ilości gruń' 
tów, oraz zniszezzenia, spowodowanego in vV̂  
zyą bolszewicką, z '>pasy wypr«dukowauego *  
kruja zboża nia iaogly wystarczyć na wyi.y»v ®„' 
ni« ludności. Wyznaczony kontyngent na Y°* 
1920—21 w b. Kongresówce i Maropolsęe tyi^ 
w części mógł pokryć zapotrzebowanie. któr 

* wynosi za pić#waz* półrocze roku gospedsrez®" 
go 54.CC0 wagonów. Z  tego powodu st ran® 5 [ 
pokryć niedobór zagranicę. Na pokrycie P°v 
trzeb drugiego półrocza rozporządzać tędzjf 
kilkunastu tysiącami wagonów. Zaspok~jŁjJ', 
reszty nlepokrytego w ten sposób zapetrzeb® 
nia nastąpić musi przez dalsze zakupy. Nie tń . 
ga  wątpliwości, że trzeba będzie dążyć równią 
do zumie jeżenia konŁumcji chicha, gdzie to ^  
dz-ie możliv\e, dopełniając wyżyw ienie w *11* 
cnionem spożyciem ziemniaków. -

Zopotrzehowanie cukru pokryte będzie 
śct z produkcyi Kongresówki i Małcpclski. j 
niedobór pokryje b. dzielnica pruska. 
soli produkuje PańsLwo wysLar-czającą na 8', 
potizeby ilość.
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k w e s t i a  r o b o t n ic z a .
Bez rozwoju ircdukcyi i podniesienia *  yd~j‘

naści piacy nie można myśleć o dźwignięci^ 
d°biofcy!u społecznego, Zagwarantowani słnsz 
ńych praw rzeszy robclnaczaj, zabezpieczenie 
kytn piasujgcych, zlagodzauda skutków, jakie 
'V życiu robotnika przynosi choroba, wypaaaK 
lub starość, — et-nowić musi jouną * najpierw- 
szych trosk rządu. W  tym celu Rząd obecny pil­
nie laczy  na wykonanie obowiązującycb ustaw 
ochronnych, a zamierza je uzupełnić przez w.nie 
sienie do Sejmu dalszych projektów ustaw so­
cjalnych.

PRZEMYSŁ I  HANDEL.
Przemyśl nasz zosŁsł zrujnowany przez w®j- 

nę i opuszczających kraj Rosyan, a później sy­
stematycznie ni czczony w ciągu czterech lat 
przez okupantów.

Rząd uważa za naczelny Swój obowiązek celo­
wą odbudów? i tuuehoi. ien e przemysłu, ze 
szczególncm uwzględrieatem w chwili obecnej 
górnictwa, oraz tycjr gałęzi przemysłu, które 
pozwolą na zatrudnienie największej ilości rąk 
roboczych, a oparte są na krajowych surow­
cach, Co do handlu stwierdzić należy, iż rok 
1921 Rząd będzie się starał wykorzystać jako 
okres przejściowy od gospodaruj wojennej do 
U-Iuj.; lnej gospodarki pokojowej.

O S/LNY SKĄRB.
Jak u schyłku naszego bytu polityczmogo 

prz:d kilku dz.iel|ąci u laty, tak i dzisiaj odzywa 
się zewsząd wołanie o siiny skarb. N ie można 
zaprzeczyć, że szczególnie niekorzystne warunki , 
w jakich nasze Państwo powitało i do dzisiaj 
buduje się, były i są jeszcze główną przyczyną j 
tego stanu rzeczy. Nie jesteśmy wszjkto my sa­
mi bez winy, powoławszy do życia zbyt koszto­
wny i paiat zarządu państwowego.

K t r o i e a t r  „ R A K S Z A W A % uf* stratiom id. VdS-;>w*s &>. o. u,
P ł ś a JiiArj»

!\iietoierancya Zbrodnia aktora
S en sa cy jn y  d ram at w  6 a k tach  z  ż y c ia  za k u lis o w e g o  - V  g łó w n e j rou L U P U -P 1CK, 

s * .n n v  a rtys ta  fi m ow y. —  S c e n y  z  „S z a lo n e g o  karnaw ału  w to izzy ’ .

Icwyek zawartych, a następ trio przeprowadzonych
pod szeiokim, liberalnym. światowym kątern widze­
nia pozwoli zagoić rany zadane tej części Europy 
przez wojnę. —

Z Rzeszą NiemiecKą finalizuje delegacya poiska 
v. Paryżu przy współudziale i pod przewodnictwem 
delegata Rady ambasadorów konwuncy 3, ołtreśliją- 
cą tranzyt z Prus Wschodnich przez Pomorze do 
Niemiec i z Polski przez Prusy Wschodnie do Gćąń- 
slta, Konwencya ta oparta jest w zupełności na trak­
tacie wersalskim, stanowiącym niewzruszalną pod- 

j stawę również i dla innych układów z dziedziny fi- 
» narisowej, likwidacyjnej i administracyjnej, których 

zawarcie „a  równi z unormowaniem stosunków han 
dlowych, konieczne jest w interesie sąaieazkim odu 
państw.

Konwencya polska x wolnem miastem Gdań>
1 skiera, aczkolwiek nie wypełnia wszystkich pra- 
j gnień, może być nlswą.pliw^e podstawą współżycia 

wolnego miasta z nam u
A mimo caiepo pragnienia całej energii w 

dążeniu do rozpoczęcia istotnej, nictyiko na braku 
działań wojennj ch opartej, pracy pokojowej, niepo­
dobna nie stwierdzić, że konieczna dla takiej pracy 
atmosfera powstanie nie wcześniej, jak pc catatecz- 
tjem rozstrzygnięciu 2 spraw spornych —  ziemi 
Wileńskiej 1 Górnego Śląska.

W ILN O  I  G oRN Y ŚLą SK.
W sporze o W lino stoi Rząd polski na grnnCle 

awrobodaago wypowiedzenia si ludnokl pod egidą 
bigi Narodów,

W walce o Górny Śląsk, gdzie przebudzona z
Cpnicie gospodarni państwowej na bndiccie wiekowej m .rtwoty odwiecznie polska ludność‘'li- 

doprowadz^nio władz skarbowych do a®iiiecz- ;y dni dzielące ją >< swobody —  Poiska znalazła
roi sprawności wym iar i śoiąganJo Istniejących* f l  w °?tal?i(*  dniach “ a for,in świata pod cięz-. - . f. . .* - . . . . .  kiWn oskarzenifii . ze nip rthnlnr n .raittnt cnt.iiopodatków, zniesienie niepotrzebnych urzędów 
wpiawndzenie jak najdalej idących oszczędno­
ści osobowych 3 rzeczowych, ograniczenie inwo* 
Siycyj n.a czas najbliższy do na niezbędniejszych 
skonsolidowanie wiszących długów i pociągnię­
cie tfu wydatnych świadczeń na rzecz Państwa 
wszystkich warstw cpoleczuństu a, stosownie do 

:JhJ majątku i  siły podatkowej — ot® zad ‘tnr 
Reą&U.

SZKGLNIuTWO.
Stan naszego rkabu  musi dotąd niestety od­

b ijać się na naszem szkolnictwie. Przed Pań­
stwem stoją w  tej dziiedzjnie w ielkie zadania. 
W  dziedzinie oświaty powszechnej musi Pań­
stwo przystąpić do rozwiązania zagadnienia. 
Pierwszorzędnej wagi —  do reaUzacyi p°wszo- 
ol ntago n  p c z n n la  d ż 'a c l  w  w ie k u  S zk o ln y m .

W ielką też wagę przykłada Rząd do przebt- 
" o w y  i  lń z b u d o w y  s z k o ln ic tw a  z a w o d o w e g o ,  
kładąc rtąefsk na to, aby szkoły te liczyły się z 
v''ynm gam *ni życia, aby wydawały ludzi, któ- 
r?y po ukończeniu szkoły stawią z za.pałem do 
Zawodu, którego się uczyli.

U NIV, ERbYTET BUSKI.
Bzrd pragnie js k najrychlejszego otwrarąia 

ńaiworsytefu ruskiego. który da n;?6zym w'3pói- 
®'hj"watelom ukraińskim możność kulturalnej 
Współpracy na naszych kresach także na naj- 
v̂ł%7yin szczeblu pracy naukowej. Fakt ten 
kędzie jednym więcej dowodem, że Polska w 

osunie u do swych obywateli Innych narodo­
wości uznaje za swój ODOv1-ązek szanować ich 
Pawa. obywatelskie, zaspakajać ich potrzeby 
kulturalne i poapodąrcze na równi z potrzeba- 
111 i obywateli Polaków.

POLSKA POLITYKA ZAGRANICZNA. 
t'ló\,nein zpdanlem Rządu polskiego jest ustalę- 
9 role oj u na podstawie zacieśniania naszego sto- 

c “ku do tych państw które nietylko troretycznie 
J'1'n sprzyjają, ale z którami łączy nas wspólność 
FeChądów f interesów. N
si Slszy środek ustalen ia pokoju widzi Rząd w a- 
Runięcia corozumlcnia gosncJarzrei o t  państwa- 
ob- Saf i3(Jn3‘lcemIi 0ra* wszytskiemi lnnerni, fetćre 

» ’v 5a ją  rzeczywistą gotow ość ekonom icznej wspó!

>ha r Łl° " ’ ,toin na wschodzie zbliża się wśród nie- 
s?' ł ch tjurtnoścl, ale w atmosferze z obu stron 
rpvZ<-rze Pokojowej, do nfończsela. Podkreślając

kiem oskarżeniem, że nie doając o traktat, gotuje 
się do zabranię obszaru plebiscytowego siła zbroj­
ną, N iew iadom o co w ięce j w  tern oskarżentn po- 

jego  poł vornoćć, czy je go  nalwnośó.
Jak to więc Polska, do której codziennie docho­

dzą echa prawdziwie tryumfalnego pochodu idei 
polsk.ej w tej najstarszej naszej dzielnicy — któiej 
wibdomo, że nawet coiaz liczniejsze koła, mówią- j 
cy4'i PO niemiecku oświadczają się za połączeniem 5

z nami w słusznem przekonaniu, że narodowość ich 
nie poniesie tu usz-zarbku. a ich byi gospodarczy 
i .cała przyszłość ich ziemi stokroć lepiej będzie tu 
zabezpieczoną — w takich warunkach Polska’ ma 
chwytać za broń. ma burzyć traktat, którego uczci­
we i scisle wypełnienie rzuci jej Górny Śląsk w 
objęcia? Nie. Oska;żenią przcdlcżcnc Kcnferencyi 
aml as&dorów nie mogą być ti« kroaan * jako za­
rzuty rzeczowe.

. . .  ńLĄSK CIESSY^SKI. —

W nprawłe Kląska Cieszyńskiego n:e zaszło nic 
takiego, soLy uprawniało do zmiany zajętego po­
przednio przez Rząd stanowiska, Zapewnienie sku- 
tęcznfejszej ochrony naszych interesów wymagać 
będz e szeregu zmian i przesunięć na naszych pla­
cówkach zagranicznych. Nastąpią one w czasie naj­
bliższym

N A C ż R ^ n iK  IN P A R iŻ U .
Na zakończenie tycb uwag o polityce zagranicz­

nej niecn mi wolno bęazie wyrazić głębekie. zado- 
wąlęnią całego .spoLczeństwa polskiego, najgoręcej 
podzielane przez Rząd z powodu błizkich odwiedzin 
które Naczelnik Państwa ma złożyć w Paryżu.

Rząd spokojnie oczekuje krytyki ze strony Sej­
mu i społeczeństwa w przekonaniu, iż spełnił co w 
danych ciężkich warunkach spełnić można było.

O KONSTYfliG/Ę.
Poczuwam się .ecinak do obowiązku dodać jesz 

cze kilka uwag. N'c cncę ukrywać, żs nienchwalonle 
dotąd koąstytnoyt, odartej na zasadach szczerzą 
d em o tia ty o 2nyoh, n ie ty lk o  odbije się ujemnie na na 
nzycu stmunkaĆB wewnętrznych, nietylko stenowi 
przeszkodą cło nawiązania stosunków, ale wprost 
wzoudza nieufność, a nawet podejrzliwość wielkich 
tcinokiacyi Zachodu, co ąię doiąd ujemnie i dotkli 
twe odbija na naszych stosunkach zagranicznych.

2* wszystkich pr/eszfcćd, rsoontych wpoprzek 
|iochodowt nar odo So wypetnieała swcich prEczna- 
czeń, najwlększi nburzenle budzą właónle fe kłora 
pocnodtą t  we w ną tn.. A więc wyzy3k. sppkulaeyj- 
ne oghfdranie ludności i dziialanie niesumiennych 
jednostek, dążące do rozprzężenia sił narodowych, 
ą kierowana często l  ukrycia przez -wregią p*l»ko 
ści "żywioły. y

%

Senat nebW iłiony
(ło ifled izt i i  i v  e*u 'aW '.'o ice ;.

dni. J?sz« e  nasze gorące pragnienie najrychlejszego 
ł,. ihV'1.';"nc.y pokoju. Rząd nie moae jednak dl^ 
I>ar730Wan*a *,n  ̂ c<ł awolch słusznych,

® ^®l®kich cd przesady żądań, pewjay, Ae ?rafij 
ta !  jednomyślność narodu, ufneno w swo*

jjm óhuwsne Już siły. 
i ..v" ,i'’^ riie ekonomiczne tej całej połaci środkowej 

° ',nic‘i europejskiego kontynentu wymaga od 
"•ysiił * państw w ntej pclożonj ch solidarnego 
tj.iK- ‘fł| 'Hs odzyskania równowagi gospodarczej. 

" - I » °  ^ereg umów kouzpasisacjjaych f traazy-

. Warszawa (Telj wł.) Decydujące posiedzenie czwart 
Kowe,- które miało rozstrzygnąć o sprawie senatu, 
poprzedziła narada wszystkich Klubów przeciwnych 
sonatowi (PPS, PSL, Wyzwolenie, NPR, Stspiń- 
szc^ycy). Propozycyę, aby gremialnie opuścić s«lę 
sejmową odrzucono. Uchwalono natomiast walczyć 
przeciw senatowi do ostatka,

\\ reszcie o godz. ł rozlegajt., się dzwonki. Sala 
obrad szybko zapełnia się. Posłowie w komplecie. 
Przyjechał specjalnie z Poznania p. Roman Dmow­
ski. Wszyscy ministrowie z prez. Wilosem na czele 
na swoich miejscach.G alerya dla publiczności, loża 
dziennikarska, loże urzędników, loże dyplomaH-cz- 
nc — przepełnione.

Zaczyna się posiedzenie.
Prred porządkiem dziennym — a tym porząd* 

Kiem dziennym jest jodyny punkt, głosowanie 
nad ustawą konstytueyi (art. 3 5  i następne) —  
zabiera głos pan poseł Ignacy Darsyński, by to­
nem oslrj m, wojowniczym, przepełnionym chę­
cią walki aSipytać pana marszałka, czy to pra­
wda, że udaremni] on możliwość zawarcia kom 
promlsu. Tonem również ostrym p,  m arn s ltk  
odmawia wszelkich wyim nłfcn.

Na trybunie uksiz 
Wifos, który wyglasaa 
Mowa jiremiera wyw&rla. 
żenie.

(Ekspose to pódsjemy powyżej).
P. EŁ3ltcki zgłasza formalny wniosek bez­

zwłocznego otwarcia rozprawy nad expoce pre­
zydenta minisxrówr.

Peset Glęblński; Dziś przeprowadzić dyskusyj 
ńie możemy. Poslo-wie muazą się za-tanowic, 
dlaiego wutiszę, aby odłożono rozprawę do przy- 
szlego tygodnia.

Marszałek: Poddaję pod głosowianie w tij(»ek  
posła Btrlickiego o natychmŁa.sUiwe otw Ircio  
dyskusyi.

j Z kolei pyta p. Putek czy prawdą je?], że w 
| Sejmie obecna jest polieya. Marsz. Trąnipczyń* 

ski mówi, że nie jest obowiązany na to pytanie 
odpowiadać. Min. SLnlskl zapewnia, że niema 

1 policyi, tylko t. zw. „straż marszałkowska" P. 
Dfaraand żąda otwarcia dyśkusYj nad odpowie* 
dzią p. min. Skulskiego. Ifazsjtałak zabiera g>o*

! i zaznacza, se naprzód musi być przegłosowany 
wniosek p BaiUcUfcgo o rozpoczęcie dyskusyi 
nad expos3 premiera. Wniosek ten poddano też 

j| pod gli-sowanie Przeszedł < n 191 głosami. Roz­
poczęto dyskusyę nad expose.

Posłowie głosują przez powstanie, wstaje le­
wica i klub Pracy KoB^ytucyjnej. W  tej chwili 
poseł Rząd rzuca pod pdresem K. P. K. obelży­
we słowa.

Zrywa się wrzawa, pos. Steinhaus (K. P. K.) 
biegnie ao mar;całka i żąda zadośćuczynienia 
za obrazę nietylko swego klubu, ale całego Sej 

j  mu
ł MarsŁdłek: Po3el Rząd uźyl wrobec kolegów

wyrażeń obelżywych. Za tc przywbłiPę go do po 
i  rządku.
j Wrzaw- trw- ciągłe, glosowanie przez drzwi 

zarządzone przez marszałka nie odbywa się.
IBazaaiłck: Na wniosek obydwóch sekretarzy 

pi zery wjiw posiedzenie na 10 minut.
Po przerwie marszałek cglswa, iż wskutek 

, wrzawy Ttzba nie dosłyszała, że pcsel Rząd 7.0 -

FO s« Barlicki: Podczas glosowania, jeden z 
posłów z prawicy słowem niescosown un, rJe 

j wprost, obrażliwem usilcWjft S:teroryzo»> ać in­
nych kolegów. Marszalek zadowolił się prostem’ 
przywołaniem posła do porządku dziennego. 
\Vober tego, iż marszałek nie zastosował środ­
ków dyscyplinarnych, mówca stawia wn-r-sek; 
Sejm nlfc mt. zaofania do pri.ewod*Jctrea,sa pena 
nnays’ ołk,*.

Marszałek oznajmia, %q wniosek ten będzie 
postawiony foes dyskusyi na przyszłem posiedze­
niu. Poratem zwraca u w : gę, że izbie nie przyj? 
slugujb; prawo rew izyi jego dekretów. Jedynit 
postl skaziahy na karę, nia prawo apelować.

Rozpoczęła aię dys-kusya nad ekrpose prezy­
denta m inistiów  Witosa.

Gios zabrsl pcs. Dągzyńfh*. (Z powodu braku 
miejsca straszczodie jego mowy odkładamy do 
na jbiiisŁc^o numeru}.

/
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Zabiera jeszcze glos min. Nowodworski, po- 
czcni p. JJubanowicz zgłasza wniosek o odrocze­
nie dalszej dyskusyi nad expose i o przystąpie­
nie do g.osowania nad Loastytucyą. 'Wniosek 
Jen przyjęta 186 gloazml przeciw* 185.
*. Następuje jcozcze intermezzo z p. liiamandem, 
który domaga się uprzedniego glosowania nad 
swoim wnioskiem, wymierzonym przeciw min. 
Skulskiemu. Wniosek upadł.

Przy sęp iono do giosuwaiua nad konstytucją.
l'rzysiąpiono do glosowania nad 35 i 36 art. 

konstytucyi. W  sprawie głosowania glos zabrał 
posei Dębski (P. S. L.) i oświadczył, i i  Komisya 
Konstytucyjną. proponuje podzielić art. 35 na 
dwiec zęsci, z których pierwsza zawierałaby 4 
punkty, a druga dwa punkty, i glosować od­
dzielnie. Klub mówcy proponuje jeszcze wydzie* 
lić z pierwszej części nas.ępujące słowa: „w ięk­
szość trzech piątych gi&żów lub też Jeżeli odrzu­
cony przez Senat projekt uzyska w  Sejmie trzy 
piąte głosów'* i g.osowae nad tein oddzielnie.

pesei Czapiński domaga się, aby trzy wnioski 
mniejszości, mianowicie o przekazanie sprawy 
Sennu przyszłemu Sejmowi, o rozwiązanie Sej­
mu i o rozstrzygnięcie sprawy Senatu przez re­
ferendum głosować przed głosowaniem inert urn 
35 artykułu.

Poseł WoźnJcki (Wyzwolenie) przypomina, że 
Klub Wyzwolenia złożyi do art. 35 poprawkę 
zmieniającą jego znaczenie.

M arszalek godzi się na głosowanie wniosków 
mniejszości najpierw".

Pc&el p e r lickl domaga się dla wniosków 
mniejszości imiennego glosowania.

Odczytano najpierw wniosek Wyzwolenia, do* 
magający się, by Sejm natychmiast przj siąpił 
do zatwierdzenia dotychczasowej ordynacji wy­
borczej i rozwiązał się przekazując uchwalenie 
konstytucyi i przesądzenie sprawy Jednej czy 
dwóch Izb następnemu Sejmowi, który będzie 
natychmiast zwołany.
i P. Czapiński stawia wniosek formalny, aby 
wobec spóźnionej godziny odroczyć dalsze glo­
sowanie do jednego z najbliższych posiedzeń.

W niosek ten odrzucono 189 gtosomai przeciw  
178. Potem  przystąpiono do Im iennego głosowa­
n ia  nad wnioskiem  N. P. R., który dom aga się 
referendum  ludowego nan sprawą Senatu.

Wniosek N. P. 11. w imieniiem glosowaniu od-

Sejm ustawodawczy u
(I*o »ie€ lxen l

Warszawa (PAT ). Na piątkowem posiedzeniu 
Sejmu pirzerwodniczył wicemarszałek Osiecki. 
Po interpelacjach przystąpiono do wniosku po­
sła Bariickiego o wyrażenie nieufności marszal 
kowi (z powodu wczorajszego zajścia z p. Rzą­
dem) Tnjmpczyńskiemu. Pos. Barlicki wnosi 
o otwsircie dyskusyi nad tym wnioskiem.

Wicemarszałek Osiecki oświadcza, że nad ta­
ką sprawą głosuje się bez rozprawy, na żąda­
nie jednakże wnioskodawcy oddaje jednak do 
decyzji Izby, czy chce dyskutować.

W n iosek  o otwarcie dyskusyi odrzuoong 191 
glosam i przeciw  158,

W  glosowaniu imiennem wniosek posła Bar- 
lickicyo upadł 18 grosami przeciw 187 głosom.

Przystąpiono do glosowania, nad artykułem 
38 kcnslytucyi.

Po3. Czapiński domagał się imiennego gloso­
wania oddzielnego nad każdą częścią artyku­
łu "6. Wniosek ten Izba przyjęła.

W  giesaw an iu  im iennem  Izba przyjęła nnj. 
pierw  pierwszą cząśó artykułu 38 o członkach 
senatu z wyboru 199 g’ 053**1! przeciw 162. na­
stępnie 188 głosam i przeciw  168 przyjęło punkt 
raćw łęcy o w irylistack najwyższych uczelni, po 
czi m marszałek zarządził przerwę do godziny 
4 po południu.

Po przerwie przewodnictwo objął marszałek 
Trąmpczyński i zarządził glosowanie nad pun­
ktem następnym artykułu, który brzmi; „po 
jednj'iu od każdego działu naczelnej Izby gospo 
darczej Rzeczypospolitej Polskiej**.

Punkt ten został przyjęty.
Przyjęto również w głosowaniu imiennem 183 

głosami przeciwko 152 glosom punkty, dotyczą­
ce przedstawicieli wyznań.

Następnie przyjęto ustęp: „W yborcy, biorący  
udzia ł bezpośredni w  wyborach osobnych n ’e 
m ają  p raw a  g losow an ia w  wyborach powsze­
chnych do senatu*'. 174 q ‘Osami przeciw 165, —  
przyjęło końcowy uBtęp artyku łu  38, m ów iący  
o kadeucyi senatu.

Przystąpiono do artykułu 37.
Pos. Czapiński wnosi o imienne g’ osown.nłe 

jmd poprawką P. P. S. w sprawie referndum.
Podczas glosowania weszli na salę posłowie 

a W yzwolenia, co wywołało głośne okrzyki na 
lew icy: Zdrajcy ludu!

Poprawkę P. P. S. odrzucono 155 sm arni prze 
cl w ko 155.

„GONIEC KR AKO W SK I"

rzucono 200 głosami przeciw 170.
Następnie odbyło się jedno imienne grosowa* 

nie nad wnioskiem P. S. L., aby sprawę Senatu 
wyodiębnić i przekazać jej rozstrzygnięcie przy­
szłemu Sejmowi. Za wnioskiem oświadczyła s-ę 
tylko 177, przeciw 197 pos.ów. "» r- - -

Przystąpiono do glosowania nad właściwym 
art. 33. Najpierw odbyło się glosowania imienne 
nad popraw ką Wyzwolenia, zmieniającą len ar­
tykuł w ten sposob, żeby po drugiem czytaniu 
i glosowaniu odsyłać ustawy do kumisyi, po- 
czem trzecie czytanie odbyłoby się dopiero po 2 
tygodniach, o ile Sejm sam dwóch trzecich gio* 
sami większości nie postanowi inaczej.

Izba odbyła jeszcze jedno imienne glosowanie 
i odrzuciła tę poprawkę 199 glosami przeciw 172.

UCHW ALENIE SENATU.
Prezydująty wicemarszałek Osiecki podzielił 

dalsze glosowanie nad art. 35 na t*zy części: 
najpierw nad czterema pierwszymi ustępami, 
opuszczając w czwartym ustęp dotyczący kwa*
1 iikowanej większości trzech piątych glcsów, 
któiemi Sejm — według propozycji większości 
Komisyi — mógłby odrzucić waieski Senatu; 
następnie ma się odbyć głosowan e nad tym u- 
slępsm osobno; w końcu zaś nad reszią ustępów 
togo ailykuiu.

P. llubunowicz oświadcza^ że jego stronnictwo 
nie zrzeka się wprawdzie ustępu dotyczącego 
kwalifikowanej większości w Sejmie, lecz aby 
u.atwić glosowanie, zgadza s*ą na tu, aby ta 
większość była nieco mniejsza, zasttrzega sobie 
jednak określenie je j bliższa przy trzeciem czy­
taniu.

W  Kierowaniu przez drzwi przyjęto cztery 
pierwszo ustępy art, 35, z Opuszczeniem kwali­
fikowanej większości, 195 głosami przeciw 184.

P. Woźnicki: Wobec wyniku glosowania, któ 
re przesądziło, że Senat w Polsce będzie istniał 
P. S. L. Wyzwolenie jako przeciwne instytucyi 
Senatu, przeczącej zasadzie ludowiadzlwa, u- 
cliyla się od dalszego glosowania.

wocec propozy cyi p. DuŁanowicz Usłęp o kwa* 
llfukawancj większo, ci Sejmu ni® Łyl ogło­
szony.

Ostatnie dwa ustępy art. 35 odrzucOua (o pra* 
wic ve!a dla prezydenta Rzpiiej).

Na tem. obrady zamknięto.

obronie Górn. Śląska.
p ią tk o  tce).

Artykuł 37 przyjęto, jak również i artykuł 38.
SEJM W  OEECNIE GÓRNEGO ŚLĄSKA.

Na życzenie kilku klubów przerwano na tem 
drugie czytanie konstytucji j przystąpiono do 
interpelacyj wszystkich prawie stronnictw do 
rządu w sprawie Górnego Śląska.

POS. Dębski w imieniu wszystkich interpelan 
tów zapytuje: m

1) Czy rząd czyni wszystko, aby crtykul 88 tra 
ktatu wersalskiego był wykonany. n w szcze­
gólności jak iząd pilski ^reagował na n»tę 
niemiecką z dnia 19 stycznia, w której Rzesza
niemiecka protestuje przeciwko regulaminowi 
plebiscytowemu oraz czy przedsięwziął kroki, 
celem zmiany postanowienia, które daje prawo 
giosu każdemu urodzonemu na Górnym &ląsku 
i czy nie n.leżalchy dcmagać się, aby prawo 
gł&sn przysługiwało tylko tym, któizy przynaj­
mniej 10 lat inżesrkalj na Górnym Śląsku?

2) Czy rząd polski posiada gwnrancye,. że emi­
granci polscy będą mieli swobodny przejazd na • 
teren plebiscytowy? Czy rząd polski liczy się ze i 
żninem postępowaniem władz niemieckich, któ 
re użyją wszelkich środków, cslem n*ed-pusz­
czenia emigrantów polskich. Oraz czy n’e nale­
żałoby pomyśleć o tem, aby zabezpieczyć swo­
bodny przejazd omie-autów polskich pociągami 
neutralnymi. pozostającymi pod opieką wł dz 
koalicyjnych?

3) Czy emigranci z Górnego śląska, zamieszka 
li w Polsco, są należycie poinformowani o ^a" 
cle plebiscytu i czy zapewniono im swobodny 
przejazd?

4) Czy rząd polaki posiada dostateczne pwa- 
rnpeye, że istnieje dostateczna kontrtla przy 
wydawaniu metryk i czy p-«Jada również gwa­
ro neye, że umaiła gł-sować rie  będą?

5) Jijtłe środki rząd prrftlńewzkl, aby tTmin. 
glosowania nie był odsunięty w nieskończo­
ność?

6) Jakie środki rząd polski stosuje, cilcm od­
działania na pobtykę Watykanu w tym kierun­
ku. aby był dostatecznie p^niom owtny w du­
chu przychylnym dla sprawy polskiej na Cćr- 
nym Śląsku?

Minister spraw zanran^zn^ch ks. Sapieha ośwlad 
cza, że ze strony Polski rebi się energiczne staja­
nia, aby, o ile tylko będzie możliwem, ograniczyć 
liczbę emrgrantów do tych, którzy niedawno Śląsk 
Górny opuścili, oraz aby przeciwdziałać akcyi nia-
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miertiiej dążącej do obalenia bezstronnych ł spra- 
w iedbwyeh części regulaminu. N ie ma fniwodu do 
mniemania, aby reguiamin len uiial być zmieniony. 
Łnia 22 bm. między Polską a Niemcami przy pośra- 
dnictwie kumisyi międzysojuszniczej stanęła omo­
wa, na mocy której oba kraje mają zagwarantowa­
ną zupełną swebodę w Czynnościach przygotowaw­
czych do płeb.scyiu. Są pewn3 ułatwieniu w otrzy­
maniu od władz potrzebnych papierów oraz wszel­
ka możność komunikowania się między komitetami 
lokalnym i dla Górnego Śląska, wreszcie zupełna 
gwarancja równomiernego traktówama em igran­

tów polskich i niemieckich, bprawą em igrantów 1 
znajdujących się w Polsce zajm ują sią komitety 
plebiscytowa, w Warszawie, Krakowie, Poznaniu i 
Cieszynie a akc ja  ich koncentruje się w centralnym 
komitecie plehiscj tow ym pod przewodnictwem 

marszałka sejmu irym pczyńskiego. M inister szcze­
gółowo przedstawi! zarządzenia w sprawie kontro­
li nad legitym acjam i emigrantów, itegulamun nie 
określa ściśle regulaminu jednakże, jeżeli mają być 
spełnione wszystkie przepisy regulam uu to termin 
ten nie może być przed ld mai ca. Minister nie ma 
jeszcze pewności, że glosowanie odbędzie się dnia 
13 marca. Poruszane są w tym k erunku wszelkie 
sprężyny. Co do Uatyaanu jest on bardzo dobrze 
poinformowany obecnie o całyui przebiegu sprawy i 
m inister sądzi, że fakta dowodzą, ze V, atykan chce 
stanąć na gruncie zupełnie bezstronnym. Szczegóły 
m inister wyłoży w komisyi dla spraw zagranicz­
nych.

Fos. Kowalczuk stawia wniosek o otwarcie dy­
skusyi nad oświadczen-em rządu. Wniosek ten n-
zyskal większość.

Pcs. MoraczewskI oświadcza, ze m :mster spraw 
zagraniczny cii nie rozwiał obaw. Punkt Ciężkości 
sprawy leży nie w <-’P<du lecz w Londynie, gdzie 
odbywają się targi o Górny Śląsk po.egające na tem, 
że Niemcy obiecują spełnić wszystkie swoje zobo­
wiązania powojenne tylko za cenę zaniechania ple­
biscyt u na Góruy m Śląsku. Gdyby te cbawy .Ozwla- 
no, wtedy o lc , danego plebiscytu bylibyśmy zupeł­
nie spokojni, bo bez względu na to. kiedy on się 
odbędzie 75 procent oświadczy się tam za Polską. 
Mówca zbijat następnie argumenty niemieckiej 
ajjitaryi. 1’oirzeba aby nasza dy plonincya w  Lon­
dynie dopilnowała lej pierwszorzędnej dla nad 
sprawy* Górnego Śląska.

Pos. Wierzbicki w dłuższych wy.wodach, przedsta 
wil historyczny przebieg sprawy Górnego śląska 
od czasu ukończenia wojny światowej, wyszczegól­
niając usiłowania Niemców, celtin skłonienia opinii 
świata do pozostawienia Górnego Śląska przy 
Niemcach.

Mow;ca ppdkreśli! —  popierając swe wywody c y - , ,  
frarni —  że Niemcy nie dbali o rozwój Górnego 
Śląska i wskazuje na gospodarcze znaczenie G b£|£> 
neuo Śląska dla Polski i odwrotnie. Mówca wzywa 
do złączenia wszystkich sil i rzucenia światu •* 0- 
czy propagandy prawdy gospodarczej o Polsce i o 
Górnym Śląsku. lJrzy takiej propagandzie sprawę 
Górnego ś,ąska wyarnmy, gdyż tego żąda nic tydto 
interes Polski ale także interes Ftancyi i Anglii, 
interes pokcja i rezweju Europy i lego naszego so­
jusznika, który pierwszy poruszył sprawę jej o~ 
drodeznia i niepodległości, lo jest Stanów Zjedno­
czonych.

Pos. Bnzek oświetla sprawę ze stanowiska parw-ne 
go om awiając sprawę glosowania enrgraritów oraz 
wzywa do podjęcia kampanii jirzeciw przej>rjwa.- 
dzaniu wym ków glosowania dla każdego obszaru 
dworskiego ocsbno. Pod względem walutowym nie 
będziemy narzucali Gćrnemn £Iąskow'i waluty Ins. 
kicj wartości. Ministerstwa skarbu powirno ludne, 
ści górnośląskiej wykazać rzeczywisty stan naszej 
waluty i objaśnić, że zniżką Jej zawdzięczamy 
Niemcom.

Minister skarbu Sieczkowski. Administracya «kar 
bowa uczyni wszyisko, aby na Górnym Śląsku za­
pewnić warunki najpomyślniejszego rozwoju go 
spcdarcezgo. Z chwilą przyłączenia Górnego Śląska 
do Pclskl warunki produkcyl tam się polepszą, gdyż 
z podniesieniem naszej produkcyi rolnej, polepszą 
się warunki aprowizacylne na Górnym Śląsku. Ob­
ciążenie Polski jest stosunkowo niższe n ż mustw  
zachodnich skutkiem tego też świadczenia Śląska 
Gctncgo na cele ogolne będę też znacznie nizszo 
jeżeli przyłączony b dz.e do Polski niż gdyby pi :bt- 
scyl wypadł na kerzyść Niemiec Mimsler rkaibd 
poczynił wszystko, eby powełnć dla GórneoO Śląs­
ką organizacyę bankawą dla cbsługi kredytowej 
tamtejszych przedsiębiorstw. N:e jest zamiarem ad­
m inistracji skarbowej przeprowadzać gwałtowną 
□ nilikacęę waluty. Zamiarem ministra jest uozo- 
stawić na Górnym Śląsku pewną epokę przejścmwę 
po upływie której przeprowadzi się un ifikację kiedy 
kurs inurki p o l s k i e j  pozwoli na nią bez ofiar ze 
strony ludu Górnośląskiego.

Przem awiają następnie pp. Ludwlczak, wicem. 
Dąbrowski i p. Chądzyński.

Pos. ks. Adamski oświadcza, że należy wystoso­
wać do ludności górnośląskiej od^seimu słowa za­
chęty i otuchy do wy trwonią w wnlce jeszcze przez 
le lka  tygodni oraz zapewnieniu opieki nad tymi, 
którzy z powodu prześladownń Górny Śląsk opu­
ścili i znajdują się teraz w nędzy. Ludność tamtej­
sza znajduje się w jakimś przedświątecznym uastro 
ju. który porywa ich -wszystkich.

Po zamknięciu dyskusyi zabrał Bios pos. Dębski 
stawiając wniosek o wydrukowanie mowy posła 
W ierzbickiego kosztem sejmu i rozesłanie jej nie 

1 tylko po kraju, ale także po kolach zagranicznych, 
Izba uchwaliła ten wniosek.

Następne posiedeznie odbędzie sle we czwartak 
— —o-  ------
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t e s  n i  asi K 8t e  ń i  m l i i .
Zaczęło cbrady w  sprawie podziału złota.

Ryg*. (PA T ) Ustalono i zakończono ostalecz* 
11 te redakcyę łych ośm iu artyku łów  Ir. k la ta  
tM>kcjow(!g3| które się odnoszę do zcewakuasyl 
•hienia polskiego z Rcsyf. *

O lej reewakuacyi będzie decydowała komi­
k a  mieszana, która będzie miała siedzibę w 
Moskwie, Rozpocznie ona swoję działalność w 
*ześć tygodni po podpisaniu traktatu.

Dzisiaj wejdzie na porządek rozpraw sprawa 
r°zdziału złota.

Ryga (teł. wl.), Komisya redakcyjna zakoń­
czyła ca.kowicia rozważanie artykułów, doty­
czących reewckuacyi. Przyjęło artykuł C, prze­
widujący, że koszta reewakuacyi w granicach 
Własnego tcrytoiyuin poniesie państwo zwra- 
Cające. A rtjku l 7 przewiduje utworzenie komi 
*yi mieszanej, której zadaniem będzie nsdzór 
had rcew akuacyą, współdziałanie w odszukiwU 
Wiu zaginionego mienia i ustalenie zasad roz­
rachunku w sprawach rcewakuacyjnych. Ko­
m isja ta będzie utworzona nie później, jak w

. t

ciągu 6 tygodni od daty latyfikacyi traktatu. 
Siedziba komisyi mieszanej będzie w Moskwie. 
Artykuł 8 przewiduje, iż odpowiednie deklara­
c je  właścicieli objektów, podlegających reewa 
kuowaniu, musi być złożone w cięgu roku ou 
dnia ratyfikacji traktatu, gdy kom i3ja miesza­
na zadecyduje, że dane mienie podlega zwroto­
wi. Zwrot ten n;a nastąpić w oię.gu pół roku 
od daty decyzyi komisyi.

Ryga (teł. wł.). Przewodniczący polskiej dele­
gac ji pokojowej odbył konferencję z przedsta­
wicielem organizacji międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża oraz organ izacji Nansenow- 
skjej dla spraw repatryacj-i jeńców, PuriKjem. 
eZ strony Czerwonego Krzyża uczyniono propo- 
zycyę, aby wagony, którymi od wożeni są do Ro- 
cyi jeńcy rosyjscy z wielkiej wojny, użyte były 
do ouwożenia do Polski jeńców polskich. W  łon 
sposób rcpatryacya jeńców polskich byłaby zna 
cznio przyspieszona. Delegacya polska propo­
zycję powyższy przyjęła bairdzo przychylnie.

Dyktatura finansowa w Polsce.
Spełniać ją będzie Najwyższa izba kontrolna Państwa.

W  komisyi administracyjnej Sejmu polskie­
go,1 przy współudziale byłego generalnego kon- 
^Tolora rosyjskiej kontroli państwowej, p. Ża-T- 
hOv, sicie go, który nie zażywa opinii bardzo wy­
traw nego urzędnika w lym dziale administra- 
cyi państwowej, opracowano projekt najwyi- 
srej izby kontrolującej.

Jak się „Przegląd W ieczorny" dowiaduje, ten 
projekt chce nadać owej insłylucyi kontrolu­
jącej bardzo ważne preiogatywy finansowo ad­
ministracyjne.

A  więc Najwyższa Izba kont ołl państwa ra 
z ministrem skarbu ma mieć prawo lewi­

cowania prcliminarzabudietowcfjo c-dego p«ń- 
M «’a. i  rewidowania każdorazowego zwiększe- 
^OtrOtotu władz, a więc ma to być kontrola pre-

0 swoim władnym budżecie Najwyższa Izba 
kontroli Państwa ma prawo samodzielnego de­
cydowania.

Prócz tego Najwyższa Izba kontroli państwa 
ma posiadać prawo zawieszania urzędników,
dalej prawo przedstawiania w każdej chwili 
swoich sprawozdań zarówno Sejmowi, jak  i 
Naczelnikowi Państwa, a prezes tej Najwyższej 
Izby otrzyma, piawo zasiadania w Radzie m i­
nistrów.

Ustawa przewiduje stworzenie Sądu Marszał­
kowskiego, klóry będzie rozstrzygał spory kom­
petencyjne między prezesom ministrów i  Naj­
wyższą Izbę kontroli Państwa.

Jeżeli Sejm uchwali projekt tej ustawy, w  
takj.m razie Pzństwo Polskie pozyska nadzwy­
czajnie sprężystą dyktaturę finansową, opartą I 

"bncyjna, niezależnie od kcnlroli już zrobio- i na stałej dyktaturze praworządnej, 
byeh wydatków i przedkładanych lacbunków. 1

Wilhelm II. protektorem bolszewików
Stwierdzają to akty sztabu niemieckiego.

Rertln (tel. wl.). „Kuryer Poranny" donosi: ralny Wilhelma, potwierdzają ujawniane obe-
^Merdz&nie Bo.nstoina, że bolszewicy byli z j cnie dokumenty wydziału zagranicznego szta-
Począ.iku subwencjonowani przez sztab gene- 1 bu.

Stan oblężenia w Rumunii.
Nausa (Kast Express), Donoszę tu z Bukare- i w cołem państwie oglcszony stan oblężenia. 

s2iu, że gi&ntce rumuńskie zosta.y zamknięta 1 I

Czechusłowacya wcbsc państw Zachodu.
Rraga. (PA T ) W e wczorajszem swem esprse 

biłnisuT dr Benesz omawiał stosunek czeskiej 
rePubiiki do państw koalicyjnych. Oświadczył 
° n> że czechosłowacka republika w porozumie- 

z F rancję i Anglią wypracuje wspćioy pro­
gram u pa definitywnego rozstrzygnięcia kwesty!
~*dropy środkowej. Un.awiajęc stosunek do Au- 
u‘yi dr Benesz odrzucił be-zw zględnie idee fede* 

ra'cyi państw usddunajskicn, oświadczając, że
ebuhhka czeska bruuiiaby się do osta tcztiości ( ------------------ „ Y „

ńrzoeivcg0 takiej nowej konsielaeyi politycznej, s.osunków gospodarczych z U ęgr 
'^Za,leżnie od tego republika czeska stara się 

^aiviązac z Austrją  stosunki fgospodarcze. Uau-
. 'jeie pm -aiknia uuslryackiego umie nastąpić 
J. żnie przez przeprowadzeń, e wielkiej między- 
a DńiOuej akc ji kredytowej. Gmawająe stosu- 
b U m 0 Jvijclule'c oświadczy! dr Benesz, ze repu* 
De cze&krej u  e dzicią od NiehDac żadns iń n t  
w* Rząd czeski odrzuci .by beżw zględtne WMel* 
U e kfóby Niemiec mieszi&nia się do we ż nę rz- 
^  ^  stosunków republiki czeskiej. Munster 

e,*dza jednakże, ie wzajemne zachowanie 
^  obu pausiw jest bezwzględnie poptawne.

z tl ia ję c e to  plcbisryin na Gó<* 
Ło*- republika cztska w yp tłn i tylko 0.

^ ^ l  nałożone na nią przez u*dad pokojo* 
duchu dem okratycznej polny ki jednakże 

*.j^u , * k a  czeska życzyłaby sobie, aoy to, co jest 
^ ^ a ń s k ie ,  zos.ało nadal słow iańskie. Beuesz 

przekonanie, że wynik plehiscytu na 
Śląsku m e zoiszkodzi interesom  gospo­

darczym republiki czesko-stowackićj w tym 
tym kraju. Nas ępnie n.inister dr Benesz oiuó- 
w ii stosunek republiki czeskiej do Węgier i o* 
świadczył, że w sprawie pońiotu Habsburgów 
na tron węgierski rząd czeski podziela stanowi­
sko konferencji ambasadorów, która dnia 2 lu­
tego llko r. ogłosiła oświadczenie, na mocy k;ó- 
rego powrót Habsburgów na jakikolwiek tron 
Jc-st w jkluczcny. M e hinie jednak republika 
czeska stara się ó jŁknajrycblejsze nawiązanie

ami, jest bo. 
w ktn niemożliwe zachować wobec W ęgier stale 
wrogie stanowisko.

Paitra h  t t a  zmissia t e ł
Praga. (P a T ) Na. wcżorajSzem posiedżenln 

parlamentu rozpoczęto dyskUsyą uad expoae ml- 
ni».ra spr&w żagramcznj cli d ra  Benesza, pierw­
szy mo a ca, nieiniaciki socyamy. demokrata dr 
Poili ner wypowiedział Się przeciw* przy.ąciu 
expose. Na uwagę zasługuje uiowia ks. m inki, 
ktury krytykował ostro byie węgierskie r/ądy 
na Fłow&czjźnre i wyraził obolezauie, że z Czę­
ści komitatu Spitza 1 Isfhwy zesta.y p*zytącio- 
ne do P«lsk i, aef kolwi^k ludności tych kom tta. 
tów nie łączy ale i  Polską, skra ty tej mo|żna 
byłoby umknąć, gdyby Czesi dotrzymali by U u- 
kładu plUburskkgo. Mówca Oswiaaczyi, że p«r- 
tya jego stoi na giusole lepabl-ki czesko tiuwa. 
c iiitj. Jeżeli biowacy dom. gaję się autonomii, 
lo  nie oznacza to otwartej walki przeciwko re»

publice.
Po3. UhTirz dal wyraz ubolewania fcj układy 

pokojowe nie przywróciły republice czeskiej hi­
storycznych granic (?), że, Czeki stracili część 
Śląska Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy. Pos. Mis- 
livec z partyi ludowej jest za tein, aby i  Polską 
nawiązano najrychlej przyjazne stosunki. Jduż- 
szą mowę wygłosił pcs. dr Kramarz, który prze- 
dewszystkiem oświadczył, że gdyby Rocyn sr« 
wiecka rozpoczęta pochód na zachód, niapodls* 
rh» ć republiki czeskiej byłaby siłare zaąrozoaa. 
Sianowisko n Lpl n te r  w en i o wan i a nie Jest, jego 
zdaniem, żadnym stanowiskiem polrtyczmin. Dr 
Kramairz wytjiual również, że przez uchwalenia 
ukiadów pokojowych Czesi zmuszeni są oustą- 
-nj ‘o8e|:nsą.iz.saQ navz»qo ó.wo|od ?pd
dzież część Śpi3za i Orawjr.

Podróż Benesza do Rzymu.
P ro g j (PAT). W yjazd ministra dra Benesza 

do Rzymu zasiał ostatecznie wyznaczony na 
poniedziałek. W towarzystwie dra Benesza jadą 
politycy i fachowcy handlowi. Dr. Benesz Wy­
jadzie z Rzymu do Pzirj-ża, gdzie zabawi praw. 
dopodobnie blisko miesiąc, W  czasie jogo nie­
obecności agendy ministerstwa spraw zagrani­
cznych prowadzić będzie dr, Gicrsa, który za 
względu na tę funkcję odroczyi swój wyjazd 
na stanowisko posła czeskiego w Warszawie.

1 liiH S llir i lilia
Berlin (Eatt Expross). Rząd polski przyjąk 

prośbę o zwolnienie ze stanowiska, wystosowa- 
ną pizez polskjogó posią w  B eiljhie, Szebeko,

Ko .fe reneya w sprawach Wschodnich
Paryż (East Espresso. W  Konstantynopolu I 

w  Atenach wręczone już zostały zaproszenia na 
konferencyę wschodnią, mającą się odbyć w 
dniu 21 lutego w Londynie. Prasa francuska wy 
raźa przypuszczenie, że uowa polityka koałicyl 
będzie zm ieizaia w każdym razie do uzn i.ia 
Keastaatynopcla. Z Aten donoszą, ze g reck i, 
rząd postanowił bezwzględnie utrzymać się przy 
przyznanej strefie, a specyalnie nie rezygnować 
ze Smyrny. JaJco znaczący falrtdkrosla się za­
proszenie na londyńską korifereneyę Ameryki, 
jako tej, która podpisała Baklat w Sevre». Na­
dzieja pokłada sij* także w Anglii.

Venizeios w Paryżu.
Paryż (W ied. Biuro koresp.). Venizelos przy­

jęć ha ł do Paryża. „Tem ps" donosi, że podróż 
jego nastąpiła wskutek propozycyi Lloyda 
George‘a. Angielski premier życzył sobie zasię­
gnąć infoiniacyj u polityka greckiego w kwe- 
-styi wschodniej. Venizelos już wczóiaj odbył 
konfereacyę z cztonrcami delegacyi aaigielskiel.

Walka z bezrobociem 
w Anglii

Londyn. (PA T ). Kotilerencya nnulćHKiei par­
tyi priicy i związków zawodowych zajmowała 
Się kweslyą zarządzeń koniecznych do zmniej­
szenia bezrobocia. Mięuzy inueini przyięio u- 
cliwaię, która przyjmuje propozyo deleyasów 
robotuików, ooejiuu ącą między iuntini: wolność 
handlu z Rotyą, poajęcie hauii u z kontynentem, 
stabilizacj ę kursu wekslowego, 14 godzmny ty­
dzień roboczy bez zmniejszenia piacy, ouszko* 
dowau «  za bezrobocie w wysokości dwóch fun­
tów za tydzień, natychmiastowe poujęcie robót 
publioznycn. Przyię o ucnwaię, aby piopozycye 
te podać‘do wiadomości prezyuentowi immstrów. 
Postł Thomas oświadczył, że jeżeli rząd nie 
Zechce przy qć lycn propozycyi, wówczas sprawa 
aez^ośredmej a»C/i zostanie poru»zona na dru- 
gicin zebraniu liaznuczouem na 23 .ulego, ua 
Klórem też zost.mie rozstrzygniętą.

Strejk pocztowy we Włoszech
Rzyfin. (PAT). Pomiędzy fascisiami (biała gwar- 

1 dya) a urzędnikami pocziowym ii telegraficznymi 
przyszło do bójki, w czasie której interwenio­
wała polieyu. Wskutek tych A|śc iumieyona- 
ryttssu poectowi i telegraficzni wstrijman pucg.

Wzrost bezrobocia 
W Ameryce

Wssiynstiui. (PA  l1;. W  styczniu liczba b?ZrO- 
bouiycn w 31 stanach wynosiła okoiO 3 /» mi­
liona więeBj, auiżełi w styczuiu roku puprze- 
dulego.

I ń  o i l i l
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Rada szwajcarska odrzuca podjącie 
stos u n k o ,w  handlowych z  Rosya.
Berno szwajcarEkie. (PA T ) Szwajcarska ag. 

tei. Na posiedzeniu Rady narodowej uzasadniał 
socyslny demokrata Schneider propozycj ę co do 
natychmiastowego podjęcia stosunków handlo­
wych z Rosyą sowiecką. Były prezydent Motta 
oświadczył, że podjęcie stosunków handlowych 
z Rosyą sowiecka jest obetn'-e niemożliwe, po* 
nieważ rząd sowiecki rozporządza tylko złotem 
zarek w ir oktanem, które nie jest prawnym środ­
kiem  płatniczym. Rząd rosyjski jest usposobio­
ny nieprzyjaźnie wobec tego wszystkiego — koń­
czył Motta — co dla nas je&i świętem. Podjęcie 
stosunków handlowych zostało odrzucone przez 
Radę narodową wszystkimi głosami przeciwko
głosom socyalistów____________________________
—  1——"— ------------------------------------------------------ “
Wu azd marszałka Focha do Londynu.

Nauen (PA T ). Radio. Niespodziankę stanowi 
nagiy wyjazd mai-szaSka focha  do Londynu na 
konfarencyę z Cnurchillem. Powodem wyjazdu 
ma być okoliczność, że Foch nie może dojść do 
zgody w sprawie rozbrojenia z generałem W il­
sonem i  Binghainc m.

M i t  t i n ł i M  a s t a j  I M i t .
Nauen. P A 1 () Radio. Dzienniki donoszą z Pa* 

ryża, że im iia c r  zgasił wniosek, aliy wysokość 
ciszk-* de wania ze strony Niem ce oznaczyć na 
ŁCO naiilartlów ma*ek w  zlocie. Prasa, niemiecka 
określa tę sumę jako wpiost niemożliwą do 
przyjęcia i  twierdzi, że. angielscy fachowcy 
m ieli rzekomo doj»ć do przekonania, iż ogólne 
szkody *»© Francyi na rachunek Niemiec można 
oszacować tylko na 10 nufeardów.

Kom prom is w sprawie odszkodowań.
Paryż. (P A T ) Wied. Biuro koresp. Na wczo­

raj szetn posiedzeniu konferencyi przedstawii 
prezydent mkiiistró>w Briaud stanowisko Fran­
cyi, a Lloyd George sLónowjsko Anglii #  spra­
w ie odszkodowań. Anglia  żąda, aby oznaczano 
natychmiast wysokość rat wobec, Niemiec, pod­
czas gdy Francya życzy sobie, aby koinisyn od* 
szkodowań przedłożyła oszacowanie w tej spra­
wie. Konie eneya przyjęła belgijską propozycyę 
^lOsrednicżIycŁ według której cała ta sprawa 
zostanie p.wedłożoma komilotoiwi, który w ypra­
cuje plan kompTOUi i&ow y.

—----  oOprra HP

Ruch giefdowy.
Kraków. 30 styczn ia 

(4! Roch na giełdzie krakow?k:ei nieco żywszy 
j przy tendenc\i zwyżkowej Najw iększa zwyżkę osią­

gnęły „Parow ozy", które osiągnęły kurs 4500. a więc 
podniosły się o 800 punktów Drugim papierem. Któ­
ry cieszył się znaczncm zainteresowaniem był „K ra­
kus". przy kursie 4400. Również i  „Trzeb in ia" i że­
lazo"! poprawiła znacznie svrói kurs.

Papiery handlowe bez zmiany.
W  akcyach bankowych ruch bardzo ożywiony. 

Kupowano „Polski bank przem ysłowy" pc 600, bank 
hipoteczny po 705— 720, banu małopolski 775, oraz 
ziemski bank kredytowy po 730.

W aluty i  dew izy bez zmiany.

CEBULA KURSO W A GTE] U I  Ł RAKOW SKIEJ Z 
D N IA  23 STYCZN IA .

W a. Ry 1 dew izy: Dolary Stanów Zjeda. gotówka 
700, 775. Ftanki trancuskię gotówka 50, 54 Marki 
niemieckie K o tó w  ka 71‘50, l ii '50, czeki 1? 13. Koro­
ny austryackie gotówka 120, 130. czeki 125. 135. Ko 
rony czeskosłowackie gotowka 9‘30, 1050, czeki 10, 
11. Lei rumuńskie gotówka 9'50, 10‘50, L iry  w iosk i" 
gotówka 76. 30.

| Akcye Io w . iiandl. ł pczem. Polskie To w. handl. 
(„P . 1. i i . " i  ofiar. 1300. żad. 1375, transakc. 1325- 
1300. Handl, Spółka akc. „Im pex" ofiar. 035. żąd 685. 
transakc. 600—670. „Polek . Glob“  Tow  transportowo 
handl ot ar 2400. żad. 2600. transakc. 2500--2525 
Żegluga Polska ofiar. 975. żad. 1075, transakc. 1000- - 
1:30. Zieleniewski ofiar. 7300, zad. 7800. transakc. 
7000— 7500. Warcz Sna akc. Budowy Parowozów 
otiar. 4000, żad. 4300. transakc. 4000-—4500. ..Lemiesz" 
fabryki maszyn rolniczych ofiar 6000. żad. 6300, 
„Trzeb in ia" fabr. maszyn i nare dzi rolniczych ofiar. 
3000 żąd. 4100. transakc. 3900— 4050. „Autom otor" 
fabryka samochodów ofiar. 1000. żad. 2100, transakc, 
7000, „Górka" fabryka cementu ofiar, 6600. żad. 7000. 
Gai. aKC. Zakłady Gorn. Siersza ofiar 5800. żad 6200̂  
transakc. 606u. , Tepege" Tow. dla przesi-ebiorstw
górniczych ofiar. 8700. żad. 9200, transakc 8700__
9200. P oLk a  N afta  ofiar. 3000. żad. 3200, transakc 
3000— 3200. E lektrownia w Sierszy ofiar. 7500, żad 
7800.. transakc. 7700. „Oikos" T. A. ofiar 4200. ż.,d. 
4500. „Pezet" Powsezehne zakłady buciowi ofiar! 1400 
zad. 1600. Fabr. r rzetworuw tłuszcz, w Trzebini ofia ■ 
2700, ąd. 3000. „Krakus Zjedn. fabr przetw. wysko­
ków ych ofiar. 4100. żad. 4400. transakc. 4100— 4400. 
Fanryka porcelany w  Cmieiowie onar 4000, żad 
4300.

Lw ów  (PATJ Gieldav Ruble carskie po 100: 480—  
520. Koniu carskie po 500. 4d0— 5-0. Ruble drobne 
320—300. dublo dumitde po 1000: 90— 110, Ruble d im  
skie po 250: 70--00. Karbowańce 5— 8, Grzywny po 
500 1 w yżej 8— 11 100 franków francuskich 48— 51, 
100 franków szwajcarskich 90— 110, Funty szterlingi 
2S00— 3000. Dolary an.arykańskie 700— 740. Dolary 
kanadyiskie —  Marki m firręrk ie  po lOf0: 1100—  
1200, Marki niemieckie po 100: 1000— 1100, Marki
niemieckie drobne 900— 1000. Lei rumuńskie po 500: 
1000— 1100. Lei rumuńskie drobne 900 -1000, L iry  
włoskie 20— 28, Korony czesk.e S50—juu. Korony au- 
stryackie stemplowane 110—120, Franki belgijskie 
50— 59. Korony szwedzkie ICO— 130, Korony duńskie

150—170, Korony norweskie 140— ICO, Marki fiński* 
la— 20 Floreny holenderskie 2 2 i -200.

Dewizy: Londyn 2800—3000 Pary* 48— 51 Zurvc&
95--113. Praga 1100— 1200. W iedeń r20 140. Beri O5
1250— 13.;3, N ow y Jork 680— 720. Meriyoian 20)——28- 
Bukareszt 1000— 1100, Bruksela 50- Kopenhag 
150— 170. FinlanJya 1S— 20, Ilo iaedya  ISO—209- 
Szwecya 160— 180. Norwegia 140__ 100.

W iedeń (P A T ! Kursa dewiz: Amsterdam 20 930- 
Zagrzeb 428. Berlin 10‘920. Bruksela 4690 Budape®? 
122, Bukareszt 380, Konehagi 123*75. Londyn 2i°°' 
Now y Jork 620, Medyolan 2315, Paryż 4450, Prag** 
836, Sofia 785. Warszawa 8150. Zurych 9875. D(Jarf 
amerykańskie 623, belgijskie 4665, bułgarskie 7®’ 
duńskie 1.325, niemieckie 1091, a.igicisk 'e 2390 fran­
cuskie M2o, holenderskie 20y0ó. w łoskie 2310 jugo­
słowiańskie 1710., Marka ptlska 85 25. rumuński* 
872‘50, rosyjskie 217, szwajcarskie 9825 czeskie 83*. 
wegierskie 12250.

P iana  (P A T j Berlin 12725, W arszawa 9‘62 i pół- 
Marka niemiecka 127 25, Marka polska 8*02 i pół.

,'aryż. Notowania przy zamknięciu giełdy Marki 
niern 25 i pól. L iry  włoskie 53 i 174. Franki ’szw »f‘\ 
230, I*ranki belgijskie 105, Korony austryackie 4 1 
trzy czwarte. Korony czeskie 19 i .rzv czwarta. Gul1 
deny holenderskie 486. Dolary Stanów Zjednocz 
1426 i pól. Funty szteil. 5530—5575— 5595.

Notowania po zamknięciu giełdy: Marki nie®
25 i jedna czwarta. Dolary Stanów Ziedncrzonycl’ 
1445

Berlin. Dolary Stanów Zjeanocz. 175 176.
Zurych (P A T ! Kursa końcowe dewiz: Berlin R- 

Ilo iandya 21225. N ow y Jork C2P50. Londyn 2135, Pa* 
J ryż 44, Medyolan 23, Bruksela 455< Kopenhaga 12550- 
1 Sztokholm 138*20. Chrystyania l lS ‘2ó. Madryt 8?'

Buenos Ayres 225. Praga 8‘65, Budapeszt 1*25. Za- 
l grzeb 4‘60, Bukareszt 9. W arszawa 0*80, W iedeń 1‘®  
j austryackie stemployy-anei 1*30.

Genewa. Notowania przy zamknięciu giełd: Frań- 
i, ki francuskie 43‘70. Funty szterlingi 2412 i pól, D0* 
V lary Stanów Zjednoczony en 618, Franki belgijskie 
I 47*60, L iry  włoskie 23*15. Marki niem ieckie 11 ®  
j Korony austryackie 1*85. Marki polskie 0“.K) PozeW 

hiszpańskie 8912 i pół. Guldeny holenderskie 21182. 
j Korony szwedzkie 137tó.
j Londyn. Notowantt o godz. 5 pońołudnfu: Marki
' niemieckie 223. Franki francuskie 561, Dolarv Sta­

nów- Zjednoczonych 383.

N ^ e

o  w ę g lu  i n i e p r z e b r a n y c h  s k a r b a c h

Górnego Śląska
aie o bracie GórnośiązakLi 
pamiętajmy nadewszysttco
Kto jeszcze n ie  z ł o ż y ł  o f i a r y  nr plebiscyt 

| w Komitecie przy nu Krakowskie Przedmieście 60?

SK3A0Z10MĄ karlę odroczenia 
z foiognińą nu nazwisko 

Lfiw j óa ooiui), K.aków.ui.io- 
wnzaiiim, uidirjKe 1 portiel 
również skra-izn-.id p ro s z ę  
zwrócić do Adm. Gońca. 3143

DLA ZAKŁaD6W fabrycznych 
poszuaujetuy w zachoduiei 

G-ilicyi terenu Z silą wodną 
200 ii i ’. Zgłoszenia pod A. B. 
w Aduiinisiracyi Gońca. 3i35

SKnAJZIOMlj w Sosnowcu.
kart^ powołan a na oa/ Wi- 

Bko JóZc t Wróbel, wieś Fotl- 
l. sicj, gmina Tesyca, wysta- 
wiouą i rzez P. K. U. w Mie­
chowie, un)eyain.a)n. 3)37

SKRAOZ.OńO mi dokmnenta 
v'ojsKOwe w pociągu, na 

nazwisko D z iad ik  K a ro l, 
15 puik.■ rt.ciężkiej bat.zapas. 
By clgoszcz. 3138

ZCUSiOńO dokuni-nta woj- 
suow u n i nazwisko Stani­

sław Grzywa, Kraków, ulica 
Wjazd 6. 3139

WAKUJĄ POSADY
nauczycieli (ek) szkćł powszechnych na Kresach 

i jv b. Kongresówce
Warunki korzystne. Podania wraz z odpisami świadectw szkol­
nych, świadectwem zdrowia i moralności należy kierować do

Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy w Warszawie.
P lac W a reck i 8 . 3053

i Wielkie przedsiębiorstwo naftowe
p o s z u k u je

rutynowan. urzędnika taryfisię
gruntownie obeznanego 2 taryfą cłową i kolejow i 
jak również w dziale reklamacyjnym. Wymagań** 
znajomość jeżyka polskitgo i menncckieso. Żgło* 
szenia prosrtny nadsyłać pod adresem: .Okażi' 
cieiowi kwitu BNr. 17*7J" do Biura Ogłoszeń To"'* 
Akc. „Reklama Polska", Warszawa, Jasna 10. 3135

pRACUWkiA STOLAISkA w
* Krakowie, z mn.-<.ynanil 
do od tąpienia od 1-go Marca 
b. r. Zgłoszenia do Adniiai- 
stracy. Gońca Krakowskiego, 
pod .Helena*. 3127

JUf^żATKA w średnim wieku, 
*** inteligentna, uczciwa, pra­
cowita, poszukuie posady 
choćby skromnej w konsumie. 
Zgłoś, enla pod .Szósta ranga* 
do Admin. Gońca Krak.
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N ajpow ażn ie jsze  upoważnione 
b iu .o  og łoszeń  w Krakow ie

W ładysława fto p s k ie g c
przy  u licy  Z w ie rz y n ie c k ie j 22 .

Dom s p e d y c y j n y  p o s i a d a  w ł a s n a  m a g a z - n y  na  s k ł a d  
m e  i i i .  F r z a w o i  m a ń l l  w  K r a k o w i e  o r a z  k o l e j ą ,  
a u ta m i  I w l a s n d m l  k o ń m i  p o  p r z y s . ą p n y C h  c e n a c n .  
B u r o  p l a k a t o w a n i a  p o s  a d a  w i a s n o  t a b l i c a  d o  l e p i e ­
n ia  p U n a i o w ,  j a r  r O w n i a ż  g e n e r a l n a  a j e n c y a p i z y  
p o ś r e d n i c t w i e  u d _  e i a n  a p o z y c z e k  p i e n i ą z n / c h  p o -  
c h o o z ą c y ó ń  z  z a u ł a d c w  p r z a m y s ł c w y s n  i k r e d y t o ­
w y c h ,  s p o r z ą d z e n i a  i t l u m a o z e n i a  o g ł o s z e ń  I r e * l a m  
w y K c n u j e  w  k r ó t a i e j  d r o d z e ,  b i u r o  t o  p r o w a d z o n e  
j e s i  p i e r w s z o r z ą d n e m l  S i lam i  k a n o a i a r y j n e m i  n s p e -  
s o o  c z y s t o  hanu o w y ,  p o n i e w a ż  w ia S o lu  e i  f i r m y  j e s t  
r u t y n o w a n y m  n u p o e m  w e  w s z y a t k l c h  d z i a ł a c h  h an -  
d - o w , c h .  ( W  o d p o w i e d z i  n a  z a u i i ę s z c z s  nu o j  l o s z e  u .a  
o ś w i a d c z a m ,  z e  z  b . u r e m  J a n a  H o p s k i e g o  m u  m a m  

n i c  w 'a p ó łn e go J .  512 8

B  3SciEai333DILiaBQŁ.iajli3Ł!ai£i—i i i  El 510313 El Kła

l V c r ż n e  F ,  T .  F o l n k y !
Z powodu trudności przewozowych oraz braku 

wagouów

najwyższy czas  zam aw iać  obecn ie
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych 

u.iwozuw, by takowe „a czasie otrzymać, 
KAINM, 9 wL c  POTASOWE wysoko procentowe, 
U iPS nawczowy, bu rdzo skuteczny nawóz, nada­
jący bię pod wszystkie uprawy i ao każdej gleby. 
Dostarcza tylko cało wagonowa posyłki każdego ga­

tunku

m a te ry ą ły  D udow la ne ;
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, da- 
chówjka asbestowa „ t tS b i f "  i t. p., wszystko tylko 

w ładunkach cmowagonowych 3043

K O N IC Z Y N Ę  CZERW O, hĄ, T Y w lO T K Ę  
I INNE N ASIO NA C ZĘ SC iO W O

7. szybką dostawą poieca firma protokołowana

J A N I  b C D U C H i
3ZÓW L 
fHril- P

H-irtcwna sprzedaż oraz skład nasion i nawozówr 
sztucznych, Żyw iec, Kyne.J 22, obok kościoła lara.

a a a B i E  ^ g c i u j i  M M m  m &  e i a  q

Zarząd folwarku Boorówka
p o c z t a  i s t a o y a  b o b r ó w k a

' ma do sprzedania zaraz

garirtdr miscariłiany parowy
‘'■•-huttlewortha 4-konny z pasami w dobrym sb.nie. 3C93

Proi. Stanisław Bursa
właściciel 1 kierownik konc. Szkoły śplewi* 

(ul. Kapucynsaa 3. 111)

udziela lekcyi śpiewu solowego, zespołowego 
i chóralnego.

zgłoszenia przyjmuje codziennie od 3—4 pop

LI. ki i śruoy szynow e dla węzkotorówek 
1 ‘/2 w ago n u  h ak ów  * X  9 X  90 i 10 X  R W  ®/ m- 
14.UJU sztu k  ś iu łi */2 X  l J  m m  
i j u . j u j  sztu k śrub X  - 7  m /m

na skladz e we Lwowie oferuiw 
Przedsięb. budowy u*ó] żsfjznycb JULIUSZ WEISS 
L w ó w , Potockiego 28. Adr. telegr. R a łiw tis s , b w ó w . la -, .'ó®-

    .
Na rachunek osób, od których zlecenie otrzymal-śmy, 
polecamy do sprzedani* tranzyt ze składu w  Gdań­

sku:
20 ton ryżu japońskiego  
50 ton m y d ł a  seołtego ameryk. 70% 
bO lon Ceyion wrange Eeccu pierwszorzędn.dobr. 
bOóO/2 S k ó r  na podeszwy, s, oso b e  m Union 

i  g a r b n i k i e m  d ę o o w j  j i  
1500 tuż. Cnew. em.x ilumenthal 3134
30j1j b  cl L c m i  eed w.łny pranej 
10.0 oeczek ameryk. łoju ti.c n. 
boiiu «nr ei&n, eksport, w butelkach i pnszkacb- 

l*rO iłir.iy  o  s p i e s z n a  z g r o s z a n i a .

Nordisałi-Baitische Hcii ie skompagnie
G. m. 3 . H.

Gdańsk (Oanz g j, b em ge  G eistgassa 94.


